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Zniesienie sądów przysięgłych
uchwalono na plenarnym posiedzeniu sejmu

W A R SZA W A , 12. S. W czoraj od-

- s a B a a s n n
- 14 i  K rólow ej 

gionów  teł. 7-19-66. 1

było się plenarne posiedzenie Sejmu, 
na które przybyli członkowie rządu z 
p. pier.ueiein gen. Sław oj - Słdadkow 
b^im na czele.

Po  uchwaleniu w trzecim czytaniu 
ustaw y o układach zbiorowych pracy, 
izba przystąp iła  do rozpraw y nad r/ą  
dowyin projektem  ustawy, dotyczącym 
zmiany ustro ju  sądów powszechnym, 
i nad projektem  ustawy, złożonym 
przez pos. H utteu-Czapskiego o fe 
nnch  sądowych.

R eferent pos. Szczepański zauw a­
żył, że komisja podzieliła stanowisko 
rządu i wypow iedziała się za zniesie 
m tm  sądów przysięgłych. Mniejszość 
kom isji była temu przeciwna.

D ruga ustaw a dotyczy niektórych 
itmian w praw ie o ustro ju  sądów pcw 
szuhnyeb . Przepisy  o zmianach gia- 
mc okręgów sądowych, o immunitecie 
sędziowskim zostały dostosowane do 
nowej konstytucji. Przepisy, dotyczą­
ce prokuratorów , aplikantów  wykapa­
ły w praktyce pewne luki, które pro­
jek t rządow y usuwa. Rząd i komisja 
w yraziły zgodę na ustawę o feriach 
sadowych, proponow aną przez pos. 
PTutten - Czapskiego. Po wprowadzę 
m u pewnych poprawek, pro jek t ten 
został włączony do om awianej ustaw y

Nad projektem  zniesienia sądów 
przysięgłych wyw iązała się gorąca dy 
bkusia.

M. in. w obronie in sty tu c ji sąd^w 
przysięgłych w ystępow ali posłowie z 
Małopolski v posłem M oraw skim  na 
czele. Pose] H offm an tw ierdził, że 
żviem v w cp< ee, k tó ra  jeszcze ciągle 
tkw i w  hasłach rew olucji francuskiej: 
wolność, rowność, braterstw o. Jeżeli 
F rancja , państw o niepodległe w ysuw a 
hasło W oln n śc i — to chodzi nie e wol 
ność polityczną k raju , lecz o wolność 
człowieka. Poseł H offm an wskazał na  
fak t, że W łc .hy  i Niemcy zarzuciły in  
sty tuc ję  sądów przysią^lych, ale są to 
właśnie państw a, które w yłam ały s' 
z tych wielkich haseł rew olucyjnych, 
a nie widać potrzeby ażebyśm y poszli 
w siady państw  totolnych, jakim i są 
iWlochy 1 N em ey. Na zakończenie pc 
sol H offm an w yraził opinię, że obvv/a 
.el, k tóry  bierze, w 8|2ółodpowi«(Jzi«! 
110 o za państw o przez udział w samo 
rządzie 1 w mnych d z i^ in a c l .  sądów 
luetw a, p jw m ien  również w sąrhw ni 
ctw ie karnym  brac pełną o d p ,w i­
dzialność 

PRZE M ÓW IE  N IE M IN. GRA­
DOWSKIEGO.

Po,-] koniec dyskusji głos zabi ał 
m in ister spraw iedliw ości p. Grabow­
ski, brom;;- p ro jek tu  ustaw y o znie­
sieniu sadów przysięgłych. M inister

Krwawe starcie
strajkujących tubylców  z żan­

darmami
C O N ST A N T IN E . 11. 3. W czoraj 

popołudniu przy wejściu do kopalni 
■Kuif niedaleko granicy iu n is u  duszio 
do zajść. S tra jku jący  luny ley, usiłu­
jąc przeszkodzić odjazdowi pociągu 
Mrzeżonego przez żanuarmów, napa­
dło na eskortę, obrzucając ją. kamie­
niam i. W  w yniku zajścia 6 osób od­
niosło rany, w tej liczbie 2 żandarmów 
Do K ulf wysłano posiłki policyjne.

Grabowski zastrzegł się, że nie chodzi 
3 wyłączenie czynnika społeczneg > z 
sądów bo przecie udział tego czynni­
ka w  w ym iarze spraw iedliw ości w 
Polsce istn ieje  n ezależnie od sadów 
m zysiągłyeh T u ta j min. Grabowski 
wskazał na  przykład sądów pracy, u- 
rzędów rozjwnezyah, sądów hairdlo 
wy cli, gdzie przecież czynnik spnłecz 
ny jes t dopuszczony do udziału. Są 
dom przysiąglych zarzuca min. Gra 
eowski b rak  fachowości, p rzygo tow a­
nia i kom petencji oraz powołując się 
aa lite ra tu rę  rosyjską tw ierdzi, żo 
w sądach przysięgłych tkw i p ierw ia  
-tek samosądu i linczu. W reszcie min. 
Grabowski uważa, iż względy sy tuacji 
goepolityczncy i uk ładu  etnicznego 
orzseroawioją przeciwko sądom  p rz y ­
sięgłych.

P o  udzieleniu jeszcze k ilku  w yj l ś ­
nień przez sprawozdawcę Szczepan 
skiego przystąpiono do głosowania., 
odrzucono wniosek fo rm alny  o odesła 
nie spraw y d“ kom isji, ro  czym 0- 
drzucono wnioski m nie jszości, o 11 as te

unie ustaw ę p rzy ję to  w edług brzmię 
nia kom isyjnego w drugim  i trzecim  
czytaniu. /, kolei p rzy ję to  w drugim  
1 trzecim czytan iu  d rugą ustaw ę o 
zmianie p raw a o u stro ju  sądów pow ­
szechnych.

Zmiany granic
trzech w ojew ód ztw

Po przerwie obiadowej Sejm  p .zy  
siąpił do debaty nad projektem  usta­
wy o zmianie granic województw po­
znańskiego, pom orskiego, w arszaw ­
skiego i łódzkiego. Ustawa ta została 
uchwalona w brzm ieniu rządowym

Na zakończenie odczytano odpo­
wiedz min o riek i społecznej na. in te r­
pelację złożoną w dniu 20 stycznia 
przez posłankę Prystorow ą w spraw ie 
przyjścia z pomocą głodującej ludno­
ści woj. w dońskiego.

Z odpowiedzi m inistra Kośeiałkow 
skiego- wynika, że rząd pospieszył glo 
dającej ludności z pomocą finansową.

Ogrófnopólski zjazd
działaczy wiejskich w Warszawie

W A R SZA W A , 1! 3. PA T . W  dniu 
14 bm odbędzie się w W arszawie. >■ 
gójnopolski zjazd działaczy w iejskich 
N a zjeździć wygłosi przemówienie 
ołk. Adam  Koc. Przem ówienie płk. 
Adam a K oca będzie o godz. 13.1>1 tran  
sm itowanc przez w szystkie rozgłośnie 
eolskiego ra jm .

Zjazd rozpocznie się o godz. 9 na

bożeństwem w katedrze, po czym u- 
Czestnicy zjazdu udadzą się do Belwe 
dem . celem oddania hołdu śp. M ar­
szałkowi Piłsudskiem u, następnie zaś 
złoża wieniec na grobie Nieznango 
Żołnierza.

O brady zjazdu rozpoczną się o go­
dzinie 3 w sali rady m iejskiej.

Sensacyjna aresztowania Is. starosty
podczas rozprawy sądowe]

STANISŁAW ÓW , 12. 3. Władzo 
prokuratorskie w Stanisław ow ie 
wszczęły dochodzenia w sensacyjnej 
aferze nadużyć, popełnionych na terc 
nie powiatu nadwórniańskiego, za c/a  
sów urzędowania poprzedniego staro­
sty Zygmunta Robakiewieza. B. staro 
sta R bakiew-cz po przeniesieniu /. 
Na<ł"ćrny, pełnił funkcje starosty w 
K rzenfew u i Grodnie. ! na tych sta- 
nowiskaeh dfijuiścU sic; 011 nadużyć* >v 
rezultacie czego zostać ze slushy w 
administracji zwolniony. Ostatmo 
°bjął doslin<mie płatne stanowisko w 
Mysłowicach na Śląsku.

Przed kilku dniami rozpoczął się
przeciwko Robakiewiczowi przed s?
dem okr. w Grodnie proces karny o 
nadużycia popełnione na stanowisku 
starosty w Grodnie. W związku z u 
iawnienieni afery nadużyć Robakiewi 
cza na stanowisku starosty naflwor 
niańskiego, wydała prokuratura sta u i 
,sławo\vska nakaz aresztowania go. 
Polecenie to wykonane zostało w 
Grodnie w czasie procesu w gmachu 
sądowym.
W  aferze tej pozostaje Robakiewiez 

r>Ojl zarzutem nadużyć władzy urzędo 
wej z chęci zysku.

Bezmawnie nwwm lelaktoizir
o t r z y m a l i  p e in ą  s a ł / j f a t e j ę

W ARSZAW A, 11. 3. W  związku 
z zatrzym aniem  w dniu .9 bm. przez 
organa śledcze redaktora ,.Expresu 
Porannego" p. Bolesława Hensla, re­
daktora ,.K uriera  Czerwonego" (Do­
brego W ieczoru) p. S tan isaw a K apu ­
ścińskiego 1 redaktora ,,Dzień D obry" 
p Mieczysława Rrzepkow skiego, w 
związku z zamieszczonymi w tych p i­
smach inform acjam i, dotyczącymi n a ­
padu na kasjera poczty głównej w 
W ai -.zawie, F rydrycha, przeciwko win 
nym  tego bezprawnego zatrzym ania 
wdrożono dochodzenie

W ym ienieni redaktorzy z redakto­
rem  naczelnym w ydaw nictw a „Domu 
Prusy" p. Henrykiem  Butkiewiczem 
na  czele, dn. 10 marca zostali p rzy ję­
ci przez p. m in istra  spraw iedliw ości 
W. Grabowskiego i p. w icem inistra 
spraw  wewnętrznych J .  Paciorku w- 
skiego i otrzym ali pełną satysfakcję 
za stosowanie wobec redaktorów  try ­
bu postępowania, niezgodnego z obo­
wiązującymi przepisam i.

KONGRES
radców załtn*»wvch

W K atow icach odbył się kongres 
radców p r / t  rnysłu górniczego.

N a w stęp ’e przem aw iał poseł K a ­
n t ciń&ki (ŻZZ), k tó ry  poruszył za 
gadm enie płac wozaków i dńon  k u ­
rzy i poinform ow ał zebranych o u- 
• ;hwalc K om isji M iędzyzwiązkowej w 
spraw ie ewcntl. podjęcia akcji s tra jko  
wej na w ypadek odrzucenia postula - 
to w robotniczych. Z kolei b. poseł 
Ntuńczyk (v ZG.) omówił zagadnieniu 
czasu pracy w górnictw ie stw ierdza­
nie, że stanow isko rządu i Sejm u IIP . 
w tej spraw ie m usi budzić w kulach 
robotniczych bardzo poważne za­
strzeżenia

W obec gloso w w dyskusji, żeby 
wozaków i dzionkarzy objąć razem ze 
spraw ą skrócenia czasu pracy wspól­
ną akcją strajkow ą, p. Stańczyk pro­
ponował, by oba zagadnienia trak to ­
wano cddzieinie i obecnie jedynie my 
słano o uregulow aniu spraw y woza­
ków i dzionkarzy.

Po obszernej dyskusji kongres u- 
[ oważnil Kom isję M iędzyzwiązkową 
do proklam ow ania stra jku  na w ypa­
dek, gdyby do 15 bin. spraw y woza­
ków i dzionkarzy nie załatw iono pa 
myśli żądań organizacyj robotniczych

N astępnie kongres uchwalił jedno 
m yśhne rezolucję, dom agając się po 
Sączenia trzech zagłębi węglowych w 
jedno województwo z siedzibą w K a ­
towicach.

Gwałtowne ataki wojsk powstańczych
na przedpoBach ©uadalajara

M ADRYT, 12. 3. Donoszą z Gijon 
Yćezoraj rano powstańcy ro z p o c z ę li 
gwałtowny atak  na pozycje wojsk rzą 
dowych w Pando 1 Mont Orugga. — 
Przygotow anie arty lery jsk ie  ro zp o c zę  
:o się o godz 3.30. następnie piechota 
rozpoczęła silne natarcie.

W ojska rządowe pozwoliły zblizyc 
się powstańcom na odległość 100 m e­
trów  i wówczas rozpoczęły kontratak  
Oddziały D ynam iteros walcząc grana 
tami, zdołały odeprzeć nacierające od­
działy, lecz a rty leria  powstańcza zmu 
siła milicję do cofnięcia się n a  swe

poprzednie stanowiska. B aterie rządo 
we odpow iadają. Pojedynek a rty łery j 
ski trw a. Pow stańcy jiodejmowali ko- 
lejno jęśżcze dwa natarcia, lecz zcown 
bezskutecznie, ponosząc poważne &tra 
ty . Dzień zapowiada się bardzo ciężko 

W ojska powstańcze, których s tra ­
że przednie znajdow ały się wczoraj 
wieczorni w odległości 13 klin. od Gua 
dalajarn. przekroczyły linie górskie i 
znajdują, się obecnie na gruncie rów 
nym , gdzie mogą m anewrować oddzia 
łv zmotoryzowane i kaw aleria. Kolum 
na wschodnia z nastaniem  nocy dota­

rła na odległość około 20 km. od Gu­
adalajara.

Przedłużenie ferii
W ielkanocnych

W A RSZA W A , 11. 3 P a n  m inister 
Yv yznań R eligijnych 1 Oświecenia P u  
blicznego prof- dr. Świętoslawski prze 
sunął w bieżącym roku szkolnym ‘er 
m m zakończenia ferii W ielkanocnych 
na dzień 31 m arca 1937 r. Zajęcia szk-ł 
ue rozpoczną się zatem w czwartek 
dn. 1 kw ietnia 1937 r„
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Śmierć z ręki żony
odsłoniła M e n n ic ę  jego ży d a

Na szpaltach pism
NIE O MŁODZIEŻY LECZ O 

P. STAHLU
W n ie tk a n y m  „K urierze Porau- 

nym" ukaza; się artyku ł dr. Zdnata 
tva Stahla, ednego z kierownik -w 
Zw. Młodych Narodowców, na temat 
młodzieży. Y artykule tym, o zakrr 
wieniu . racjo j pesymistycznym, stwier­
dza autor juz w pierwszym*zdaniu, że 
„dzisiejsza młodzież nie widzi dzisiaj 
szej Polsk '" Po rozprowadzeniu teg) 
stwierdzeni i dochodzi p. Stahl de 
wniosku , że „trzeba ratować mło­
dzież" i przy tej okazji rozwija nie­
które z a ło że ia  deklaracji ideowej 
ołk. Koca

u ićż  te u artykuł stał się odskocz­
nią do nowa’ fali domysłów na tem at 
roli p. Stahla w organizowaniu wy­
działu młodzieży w O. Z. N. Po wszech 
nie pasowano go na kierownika tego 
wydziału jc*h akże żadnych zaprze­
czeń ani potwierdzeń t.n* ogłoszono 
dotąd.

Wiadomo/ć ta  wywotała żywy od­
dźwięk w prasie. „ABC" zamieściło 
w swych „R u!cach bez róż" poniższy 
złośliwy komentarz:

KRUCHA STAHL,

„N iem iarouajne czynniki ustaliły , że p. 
S teal będzie S tah linem  in k  dzieży.

2o Sahl s tah le  trzym a sic klam ki ' j  

studenci p rzesiąk li się dziwie Nie będą 
prseio  korzyslah ii z  jego rad  Za Siahlem  
będą może sla iili legiokatierow icze. Ale 
i to jeszcze m eustahlone".

„K urier Poranny" Stahla poświę­
ca uwagę po’emice z „ABC" oświad­
czając:

„Od „A B O ‘ dzieli nas niejedno Na o 
gó1 jednak stw ierdzić można, że stosunek 
rzeczowy do zagadnień, obcy pursy flażo 
W i i „metodzie" oczerniania i  szarpania 
'dobrego im ien ia  ludzi. Tunik  o s ta tn ’ch 
antysfcahławych w ystąpień „ABC" zaczy­
na  trąc ić  a u rą  ,.J u t r a 4*. Może to ty ls .0 
p rzypadek4’)

Cały ton spór jest niestety dośó 
odległy od meritum zagadnienia. Na­
leży z calvm obiektvwzmem stw ier­
dzić że artykuł p. Stahla nie zdradza 
bynajm niej tendencji do zasadniczego 
podejścia do tem atu tak  delikatnego, 
jak  sprawa młodzieży. Staw iając so­
bie zatem pytanie, o co właściwie 
chodzi, należ /  odpowiedzieć że kłótnia 
poszła jednak nie o artykuł, tylko o 
osobę p. Stahla.

 oo«----------

Z KRAJU
Wyrok śmierci

NA MoRDEKGĘ.
Sąd odwo.law w P oznaniu  rczp a tr. sp ra  

we Józefa  Grzeszczyka, skazanego w p ier 
wszej in stan c ji na  dożywotnie więzienie, 
za  dokonanie m orderstw a rabunkow ego 
n a  osobie kupca Romami Tom aszewskie 
go na  szosie pod Ostrowem W kp. .Wsku­
tek ap e lac ji p rokura to ra , sąd rozpatrzy! 
ponow nie tę spraw ę i zm ienił w ym iar ka 
ry, skazując Grzeszczyka na śmierć.

Zawiązali okna i d> zwi
PO CZYM PODPALILI BOM.

-ypDGisaaach koło Szczirca podpali! 
tib. nocy niewnani spraw cy dom pacbcia 
rza Iz rae la  E ttin g c ra  Podpalacze obw ią 
zali przedtem  sznuram i drzwi i okua do 
m a, aby uniem ożliw ić ucieczkę rodziny 
S ttingerów , ułożonej z siedm iu osób. Dzio 
ki pomocy, udzieienej przez sąsiada, któ 
ry  poprzeinał sznury, zdołali E itin g ero  
wie w ydostać się z płonącego domu. ó 
podpalenie podejrzanych jest k i,ku  u k ra  
ńskich parobków, którzy  na krótko p r;d  

pożarem  zabaw iali się w Domu ukraiń 
skim . Dwuch z niob aresztowano.

Umysłowo chory
ROZSZARPANY PRZEZ ZWIERZĘTA.

Soitys wsi Dubnowitze, pow. pińskiego 
dokonał w lesie potw ornego odkrycia. 
Z nalazł on tru p a  mężczyzny rozszarpane 
go przez zw ierzęta T ru p  m ia ł głowę oder 
w aną od tułow ia i ogryzioną, talów  także 
ogryziony do kości. R ąk m e znaleziono.

Stwierdzono, że są to zwłoki um yslo 
i*o chorego, k tó ry  w ałęsał się na  terenie 
gm iny.

Na przedmieściu Inowrocławiu — 
Mątwy wydarzyła się niedawno t r a ­
gedia małżeńska Na tlo niesnasek 
małżeńskich d o /io  do tragicznej sce­
ny, w czasie k :órej żona zamieh.ała z 
rewolweru zastrzelić męża. R ew ohm  
zaciął się i w !ym momencie mściwa 
żona schwyciła lecący na stole sztylet 
fiński i zadała Turowskiemu kilku 

groźnych ran, 
przebijając nljco, żołądek i niebezpu* 
cznie kalecząc głowę.

Gdy Turowski leżał już na noszarn, 
prosił żonę, „by nie zdradzała go w tu 
czym, a  winę je j wybaczy". Słowa ie 
nasunęły obet nym najsprzeczniejsze 
przypuszczenia, które wreszcie zamie 
niły się w sensacyjną rewelację

Po dwóch dniach dochodzeń śled 
ezych wypuszczono żonę Turow skiegi 
z aresztu śledczego na tej podstawie, 
że
mąć zrzekł s/ę wszelkich pretensyj a 
sędzia śledczy prowadzący .śledztwo 
jak również prokurator S. O. docho 

dzeuia umorzyli.
W  poniedziałek, o g. 11 w nocy Ta 

rowski zmarł po ciężkich cierpieniach 
w szpitalu powiatowym w lnow i-•- 
sławiu.

Co było przyczyną tej potwornej 
tragedii małżeńskiej i jakie pobudki 
wcisnęły morderczy sztylet do ręki żo 
ny Turowskiego?

Okazuje s'ę że Turowski pracował

Niezwykle Ciekawa spraw a zna­
lazła się w rekach prokteratifry' pó- 
znańsk;ej. H istoria jest tak niezwy­
kła, że istotnie można w nią uwierzyć 
tylko A tedy, M li  zważy się, że bierze 
swój pócfeątek.. rzeczywiście w Ame­
ryce.

Generał St. Bułak-Bałachowicz w 
W arszawie otrzymał ostatnio p rze­
syłkę pocztową od Edw arda Gomol 
czyka z Poznaniu Jakież było zdzi­
wienie odbiorcy kiedy po otwarciu 
listu znalazł w nim dyplom na 
„M arszałka Legii Honorowej D y ­

nastii Piastowskiej*4. 
Oczywiście p. generał z miejsca spra­
wę skierował w ręce władz sądowych. 
W związku z tym przytrzymano w 
Poznaniu robotnika Gomolczyka, któ- 
ry  jak  się okazało, byj „kapitanem 
Legii Honorowej Piasta".

Z zeznań Gomolczyka, wynika, że 
otrzymał on dyphm  z Ameryki. Dru 
gi egzemplarz imał wysłać do W ar­
szawy co też uczynił.
Najciekawszy jest sam dyplom, który 
wygląda jak trzeciorzędna reklama.

jako magazynier w Zakładach Solvay 
w Mątwach pod fałszywym nazw i 
skiem. Dokumenty na nazwisko Tu 
rows kiego w ykradł w niewyjaśfdo
mych okolicznościach. W wojnie boi 
szewickiej walczyło dwu braci T u ­
rowskich, ów - lotników.

Jeden z ireh zginął w katastrofie 
lotniczej, a drugi żyje do dzisiejszego 
dnia i jogo dokumenty prawdopodob­
nie posiadał obecnie zamordowany 
przez żonę magazynier Zakładów 
Solvay,
którego autentyczne nazwisko brzmi 
Owczarek lub Owczarski.

W ynikła w,-cc taka sytuacja, żc 
Turowski ssnarl a jednak żyje gdzieś 
w Polsce i władze śledcze muszą go od 
szukać, gdyż Komplikuje się spraw a z 
pogrzebem.

Zamordowany magazynier Zakła 
dów Solvav opłacał składki do Uboz- 
pieszalni pod fałszywym nazwiskiem 
i stąd  sprawa kosztów pogrzebu może 
być skomplikowana. Nazwisko swoje 
zmienił Owczarek na Turowski z tej 
rzekomo przyczyny, że uciekł od żony, 
którą pozostawił w pewnej miejscowo 
ści pod W arszawą poślubił druga, 
która obecnie zadała mu śmiertel­
ny cios.

Zatym małżeństwo drugie było nie 
ważne, gdyż Owczarek vel Owczarski 
zawarł je  na podstawie fałszywych 
dokumentów.

Posiada on fotografie Wawelu, ka 
łedry giiieźfaieńskioj, zamku królew 
skiego, króla Mieczysława i t. d. Nad 
tym wszystkim znajduje się obiecu­
jący tvtuł mówiący że to jest „dy­
plom królewski o zwierzchniczy order 
Piasta".

P rokuratu ra  przeprowadza obec­
nie dochodzenia nad tą spraw ą Cho 
dzi mianowicie o to, czy „piastowscy 
następcy" nadawali ty tu ły  za opłatą,, 
wyciągając w ten sposób pieniądze 
od naiwnych. Jak  stwierdzono,, Go 
mołezyk pieniędzy żadnych,nie pobrał 
Był on jedyn/e szczerze ucieszony 

otrzymaniem zaszczytnego tytułu 
„kapitana44.

Podobno jede.o z obdarowanych szum 
nym tyti łem miał ostatnio opuścić 
więzienie.

P rokuratura, która skrupulatnie 
zabrała się do badania całej sprawy 
zastanaw ia się obecnie, czy ta  afera 
dyplomowa urządzona była dla cią 
gnięcia, zysków, czy też... zakpienia 
z naiwnych.

Krwawa awantura w Strzemieszycach
Postrzelenie znanego awanturnika

W Strzemieszycach miała miejsce 
krwawa awantura. Mieszkaniec St r7c 
mieszyc, Jan  P ia rc k i, znany policji 
aw anturnik będąc podchmielony [p.-: ’ r  
nowił załatwić pmachunki z Tadeu­
szem Kluc/iiym. do którego czul urazę 

Uzbrojony av siekierę Piarecki o 
brzuaił katm eoianr mieszkanh K!n 
cznego, w 1 bijają-: szyby w oknach.

Wytworni Kieszonkowcy
schwytani

Przez put.-ol p /licy jny  w Będzinie 
zatrzym ani zostali w ytrawni dobnia 
rze: Mendi 1 Izraelski z "Otwocka i 
Izaak Frydm an z W arszawy.

W  Sosnowcu zatrzym any za? ta? 
Szlama Gotheł z Sosnowca zna-iy km 
szonkowięo, ,r  óry oslatnio z kieszeni 
Stefanii Kubali (Sosnowiec, Kop er ni 
ka 22) wvc f,gnął 5 złotych.

Kieszonkowca osadzono w więzie­
niu.

Kluczuv ooczT upominać pijalnego 
aw anturnika, nie widząc, że napom nie 
rua nie odnoszą skutku w obro 
nie w ł a s ri e j wystrzelił z 
pistoletu do Piaseckiego, raniąc go w 
obydwie m-g- w okolicy kolan. Po­
strzelony tb.u-ocki przebywa n i kura 
cji w domu, skin jego nie jest bowiem 
groźny. Policja prowadzi dochodzenie

w Zagłębiu
Poza tym w Sosnowcu zatrzym a­

na została zawodowa złodziejka Sabi 
na Wasicb'k. ostatnio zamieszkała w 
Milówce pow. Żywiec.

W  czasie osobistej rewizji ode 
brano od zh’d^iejki 15 metrów m ateria 
łu jedwabnego, który niewątpliwie po 
chodzi z kradzieży. M ateriał ten znaj 
duje się w wydziale śledczym w S > 
snowcu.

oraz wszelkie przybory podróżne n a jk o rz y s tn ie j  
u P I E C H O C K I E G O  

Sosnowiec, W arszawska 6, tel. 63.052, Dąbrowa Górn., Sobieskiego 23, 
tel. 68.234.------------------------  — Obstalunki — reperacje.

Kapituła Legii Honorowej Piasta
Afera ezy kpiny z naiwnych

Kufy-walizy

Ofiara robotników
NA FON.

Notowaliśm y juz na tamach prasy pią 
juce dowody zrozumienia obywate.skiego  
wśród świata pracy, dzisiaj zacytujemy  
jeszcze jeden z tych wzruszających dowo 
dów.
Oto zaledwie 60 robotników , zatrudnio  
nych  przy  e lek try fik ac ji węzła kolejowa 
go w arszaw skiego na  podstacjach trak  
ćyjnyeh m \ 1, S i Gc raz przy m cutazu  w a 
gonów m otorowych, przeprow adzili sam o 
rzu tn io  zbiórkę pieniężną, a  uzysnaną w. 
ten  sposob sum ę 1.06941 zł. p rzekazali na 
Tu. dusz Obrony Narodow ej, PKO n r ‘k

Artyści egipscy
PRZYBĘDĄ DO POLSKI.

W najbliższym  czasie wyruszy z K ai 
ru  zespół na jw y b iln ic jsz j eh artystów
scen egipskich do Europy celem zapozna 
m a się zc sztuką starego kon tynen tu  o. 
.az  naw iąnanai kon tak tu  z arty stam i eu 
ropejskich iiaństw

W ycieczkę o rganizu je  M inisterstw o 
Cśw iecenia Pubiczjicgo zapoznając, 
przed tym  swyah uczestników  z europejską 
*ztuką tea tra ln ą , drogą odc/ytow i wie 
czuiów dyskusyjnych.

J a k  się dow iadujem y, wj-cieczsa owa 
odwiedzie m a w p ic rw s 'y m  rzędzie Fol 
kę D la zapoznania artystów  egipskirb  

z naszą sztu«ą przed kilku  dniam i o łb y t 
się w K airze odczyt o polskim  U a*ize ze 
szczególnym uw zględm enim  naszej 
współczesnej lite ra tu ry  teo lra lne j, crolo 
vvym i arty stam i i autoram i

FokOSt szybkostlmący
farby, lakiery, pendzle oraz
KarboSineum sa d o ­

wnicze D. K. M.
poleca po cenach najniż- 

szych
Skład Apteczny S. MONETA

Dąbrowa Górnicza 
ul. Sobieskiego 29, tel. 6 84 os.

Uruchomienie ośrodka
WY HAK O LEN IA SPADOCHRONOWE- 

GO W KIELCACH.
W K ielcach, jednym  z trzech mia?ti 

polskich, posiadających wieżę do skoków 
ze spadochronam i (m ają .jo poza tym  
W arszaw a i Bydgo-zsz), uruchom iony zo 
s ia l w tyci, dniach pod k ierunk iem  fa ­
chowego- instruk to ra . Okręgowy Ośrodek 
W j szkolenia Spadochronowego.

SzkoHenio skoczków spadochronow ych 
odbywać się będzie w dwu etapach. Kaa 
dy laei ukończą najp ierw  kurs w stępny, 
którego p ro g ram  obejm uje w ykłady teo 
retyczne i skoki z w ieżyrzki (10 skoków) 
następnie  ?aś p rzystąp ią  do skokow * 
sam olotu.

W ykłady  teoretyczno są  bezpłatne, ua 
lom iast za skoki z wieżyczki pobierane 
będą o p ła ty  w wysokości 20 g r. zs 1 skok 
od członków L O PP. i młodzieży oraz 4# 
gcjf,?;y od innych osób.

Na kurs przyjm ow ani bedą kandyda­
ci i kandydatk i w w ieku od la t 18 do 45 
posiadający odpowiednie w arunki zdro_ 
w olne W szyscy zgłaszający się i,a szko­
lenie praktyczne posiadać w inni za-w iad 
c ien ie  lekarsk ie  ik1;.;walające na dokony­
wał, i o skoków

TTkonczonie kursu  daw ać będzie praw o 
do noszenia odznaki skoczka spadochro­
nowego I stopnia i de dalszego szkoie- 
n ; i w skokach z sam olotu.

■ r a a B S Ł ^ j
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Ogromne skarby skalnej krainy
i niesłychanie niskie zarobki górników

{Reportaż z kam ieniołom u bazaltu w łanow ej Dolinie)

S-i"

Cichy i szary jest Wołyń, długo 
lam idą pociągi wśród starych borów 
a  których wyglądają lśniące lustra 
jezior i wiecznych mokradeł. Mijamy 
Łuck, stolicę Wołynia, Równe-Wołyń­
ską Łódź, szcieg małych pięknych 
miasteczek i zatrzymujemy się w Ko- 
stopolu, gdze wyczuwamy już bliskość, 
kopalni, widzimy bowiem długie szm; 
ry pociągów naładowanych 
regularną kostką brukarską, wywo­
żoną do wszystkich większych miast 

polskich.
Jeszcze kilkanaście kilometrów po ­
droży i jesteśmy w Janowej Dolinie.

Idąc gładko wybrukowaną ulica 
słyszymy wciąż wyraźniej muzykę 
paru tysięcy młotów. Nagle droga sio 
urywa, widać głęboką kotlinę w k tó­
rej wre praca. Ściany kopalni stano­
wią regularne kryształy. Słupy bazai 
towe wysokości 20 m stojące obok 
siebie szczelnie spojone smaloną 
ną i żwirem. Dziwnie ukształtowan 
lawa wulkanów wybuchająca prze 1 
tysiącami lat- ława zastygła w regu­
larne kryształy najtrwalszego i naj • 
lepszego kamienia dla budowy dróg. 
bazaltu. Łatwo daje się ciąć jednak 
ten twardy kamień, wystan zy kilka, 
uderzeń stalowym dłutem u podstawy 
bloku, abv kamień kolos pękł jak no 
żem przecięty.

Teraz górnicy odpychają żelazny­
mi łomann wielbi blok od skały. 
Długa I eieeka jest ta wa'ka człowie­

ka z kamieniem, 
jednak mięśnie ludzkie zwyciężają i 
słup I azaltowy wali się w przepaść 
gdzie zostaje pocięty na mniejsze czę­
ści i przechodzi na warsztaty bruka­
rzy wyrabiających regularną, sze­
ścienną kostkę

Godowy materiał wydobywa na 
szczyt kopalni mechaniczny wyciąg 
ładując do wagonów, którymi --djeż 
dża w głąb kraju. Trzy tysiące łudzi, 
trzy tys.ące młotów wydobywa c j  
dzień setki ton tego materiału, które­
go roczna produkcja obliczona jen  
obecnie na 30.‘UX> ton.

Robotnicy dzielą się na kilka ka 
tegoru. zależnie od rodzaju pracy j a ­
ką wykony a u ją. Od tego też uzależ 
nione są ich j urobki, obliczane na za­
sadzie wydajności pracy, t. zw. akor­
dów. Wśród wysokopiennego lasu ba *• 
wią się domki, osiedla robotniczego 
Bliźniaczej konstrukcji, cztero-rodz:u

ne domki obramowane ogródkami. \V 
inpym znów miejseu stoi wielki blok 
trój-skrzydłowy przeznaczony dl i r • 
botników kawalerów.

W tej dzielnicy nadchoryńskiej 
doliny również wre praca, jest bo 
wiem dotychczas 48 domów a ma stu 
nąć jako całkowite osiedle na
które preliminowano sumę pięciu mi­
lionów zł. Rosną więe jak grzvby pu 
desze £ii wciąż nowe zabudowanie, 
.ścielą się gla ikie ulice.

Każdy kto tpojrzy na Janową I:> 
linę odnosi ważenie silne jeśli chod i
0 rozmach pracy, estetyczne, gdy se> 
zetknie z osiedlem. Inaczej jest -ed- 
nak gdv zerkniemy się bezpośred- i-.
1 pogadamy trochę z robotnikiem 
Praca icst Łebka, p >wiadają górn <-v 

oporny kamień i trudno z tej k o p a l n i
wydobyć chltba tyle aby starczyło na 
dzienny posieli. To też pracują t a m  
ludzie bez względu na ilość godzi o 
aby tyifeo w-ccej materiału wyprodu­
kować.

Zimą ze względów atmosfery ; ; 
nych tri dno pracować, latem nato­
miast
bazalt pod wpływem słońca twa» j 
nieje i stawia s 0‘ny opór stalowvn 
dłutom i rolkom, to też produkcji
jest bardzo mała i małe zarobki, ktrra 

nieraz wynoszą 1 / i .  dziennie.
Robotnicy posiadają własną spół 
dzielnię i jadłodajnię, własny or< ■ 
prasowy p. t ,,Głos Robotnika** (tv 

godnik) oraz kilka związków zawo­
dowych i organizaeyj społecznych w 
których pracuią w wolnych od pracy 
godzić; eh

Ży mm tętni skalna kraina, odd?; 
jąc Possce ogromne skarby, którymi 
się w Fu ropie tylko Szwecja, nosze-"- 
cić może. I takbyśmy się z tego ese 
szyli bez zastrzeżeń gdyby nie to ze 
ludzie l am chodzą ponurzy i smut a i 
że trzv tysiące par silnych rąk z tut 
w ielk im  trud, m wydobywa tak n.ule 
dla siebie ilości chleba.

Stefan Rassalskń

WRĘCZENIV PANU MARSZALK OWI ŚMIGŁEMU - RYDZOWI 
WIEJKTEJ WSTĘGI ORDERU „W SCHODZĄCEGO SŁOŃCA**.

«

W uh środę o godz. 12-te.i Pan Marszałek Śmigły - Rydz przyjął mi­
nistra pełnomocnego Japonii Ń- Ito« który wręczy! Mu w imieniu Cesarza 
Japonii wielką wstęgę orderu ,,Wschodzącego Słońca*1. Na zdjęciu naszym 
Pan Marszałek Śmigły - Rydz, obok poseł Japonii w otoczeniu osób towa­
rzyszących przy wręczeniu orderu.

_____________ 3̂

Polskie maszyny r o l n i c a
ODZNACZONE NA WYSTAWIE W 

K o l u m b i i .
Na wystawie narodowej w Barrauąua 

w Klnmbii pługi cfcztyezue, jrodukeji 
polskiej fabryki „Unia- w Grudziądzu, 
zostały odzuacaone wielkim złotym m. Ja 
łtin za wysoką jakość wyrobów.

Jest to wielki sukces pol»ikej produi 
eji, gdyż Kohńnbia jest centralnym o. 
środkiem sprzedaży naczyń i narzędzi roi 
niczych Panuje tani wielka rywalizacja 
miedzy przemysłem USA i Kanidy z je 
miej strony, a przemysłem Niemiec i Cze 
ebosłowacji z drugiej. Jasnym jest, że 
pługi pol«kie muszą walczyć na lym ter# 
mc z bmdzo silną kokureneją.

Eesaiwny d|a eksternistńw
z  u k o ń c z e n ia  g im n a z j u m .

P minister oświecenia wprowadz.il w 
drodze zarządzenia egzamin ukończenia 
gimnazjum ogoneksztaicącego dla eksler 
now i eksternistek oraz uczniów i uczeń 
mc szkól prywatnych, nie posiadająrych 
uprawnień gimnazjów państwowych.

Egzamin, ten organizują kuratoria o- 
kregów szkolnych w terminie zimowym
od stycznia do lutego i w w iosennym_

id maja do czerwca, powołując w tym ce 
i u państ wowe komisje egzaminaty.no w 
gimnazjach państwowych, lub prywat 
ryeh z uprawnieniami gimnazjjów pań­
stwowych.

Ekstorniści pragnący podda się egaz- 
minowi, wnoszą d0 kuratorium okręgu 
szkolnego, na którego terenie mieszkają, 
w terminie Jamowym do dnia I Z  grudnia 
y wiosennym do dnia 15 kwietnia, poda 
uia z dołączeniem własnoręcznie napita 
nego życiorysu, metryki urodzenia, wy­
kazu lektury z języka polskiego i języka 
obcego nowożylnego, świadectwa szkolne 
go, o ile je posiadają, 2 nic naklejonych 
f-i'.ografii, opatrzonych wlasnoięcmym  
podpisem orz dowodu wpłacenia należy 
ności za egzamin. Uczniów szkół prywat 
łych zgłaszają do egzaminu zbiorowo dy 

rekeje tych fci-koł.
W części pisemnej egzaminu kandyda 

ci opracowują 4 zadiania mianowicie z ję 
ayka polskiego, łaciny, języka obcego no 
wożytnego i mtematyki Egzamin ustny 
obejmuje wszystkie przedmioty obowiąz 
kowc, objęte programem gimnazjum o- 
go’nokształcącego, z wyjątkiem ćwiczeń 
lelesnych.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI V 
PAMIĘCI MAR®ZAŁKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. 13 13
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UKŁADY ZBIOROWE PRACY
zostaną wreszcie prawnie uregulowane

.  Sejm przyjął usta  o/c o ukłu 
dach zbiorowych pracy , po uchw a­
leniu  jej przez Senat, ustaw a zo 
stanie wreszcie w ydana

A czas już j est najwyższy, bo 
coraz bardziej skom plikowane sto- 

na odrinku społeczno gospo 
Jarczym od dawna ju s  domagajr. 
się uregulow ania. W  ciągu o s ta t­
nich lat, szczególnie począwszy od 
1933 r. w zrasta wciąż w Polsce 
liczba zatargów  zbiorowych Za 
ta rg i przeradzają się najczęściej w 
fłł'1; ostwale strajki, tak bard/ )
szkodliwe dla życia gospodarczego 
i społecznego. A chociaż s tra jk i 
kończą się najczęściej umową zbio­
rową, wobec jednak b raku  ustaw y, 
dającej podstawę praw ną zaw artej 
umowie, jest ona bardzo łatw o ła 
m ana i obchodzona przez przedsię­
biorców, stanow iąc nowe podłoże 
do konfliktów.

Konflikty te szczególnie szkód li 
We i groźne stać się mogą w chwili 
obecnej, kiedy rozwój produkcji i

wzmożenie wysiłku na odcinku go 
spodarczym stały  się niezbędne dia 
zapewnienia obronności Państw a.

Dziś natom iast, mimo, że życie 
same w ykazuje konieczność umów 
zbiorowych, jako najlepszej form y 
uregulow ania stosunków pracy  — 
ilość bowiem umów zbiorowych 
jest z lok i na rok większa — i Jeie  
ją  poważne przeszkody i trudności 
przy  icli zaw ieraniu.

Umowa obowiązuje obecnie ty l­
ko tych. co ją podpisali. Choćby 
więc zaw arł ją  np. związek prze­
mysłowców’ nie obowiązuje ona nic 
tylko tych, którzy do związku me 
należą, ale i tych wszystkich, k tó ­
rzy już po zaw arciu umowy, ze 
związku w ystąpili. W skutek tego 
przedsiębiorstwa, należące do tej 
sam ej g ru p y  przem ysłu, w której 
umowa została zaw arta, chociaż 
znajdują się w analogicznych w a­
runkach gospodarczych, mogą do­
wolnie płacić niższe staw ki robo t­
nikom, a  tym  sam ym  zmuszać po­
średnio, w drodze konkurencji, do

obniżki stawek i tych, co umowę 
podpisali.

S tąd też w ytw arza się niesły­
chany cbaos na rynko  pracy, a 
dobrodziejstwo umowy, reg u lu ją ­
cej zbiorowe w arunki pracy i lago 
dzącej w ten sposób konflikty spo 
łeczne —  zostaje znacznie zm niej­
szone.

Spraw ę tę reguluje omawiana 
obecnie ustaw a, k tó ra  -wprowadza 
zasadę, że o ile układ zbiorowy po 
siada gospodarcze przeważające 
znaczenie w gałęzi p rasy  nim  obję­
tej i na obszarze, dla którego został 
on zaw arty . '
m in ister opieki społecznej* na wnio 
sek jednego z uczestników układu, 
'.noże mu nadać moc powszechnie
obowiązującą na całym obszarze 

lub na jego części.
Wówczas podlegają m u przym uso­
wo wszyscy przedsiębiorcy danej 
g ru p y  przem ysłu z danego terenu, 
niezależnie od ich przynależności 
do związku przemysłowców i b ra  
nia udziału w zaw ieraniu układu

(układ o przeważającym  dla dane­
go terenu znaczeniu gospodarczym 
może być zaw arty  nie tylko przez 
związek, ale i przez pojedynczych 
przedsię bi orców).

Ta zasada jest podstaw ą działa­
nia ustaw y o umowach zbioro­
wych, wypróbow anej znakomicie 
od szeregu la t w zachodnich dziel­
nicach Polski, gdzie też. jak  w y k a ­
zuje sta tystyka , liczba strajków  
jest bez porów nania mniejsza, nis 
na  innych terenach kra ju .

Sejm, uchw alając ustawę, przy­
ją ł poprawkę posła Zakliki, upo­
ważniającą rząd do rozszerzenia 
ustawy o umowach zbiorowych na 
chałupnictwo

Jes t to zagadnienie ogrom nej 
w agi ze względu zarówno na  strasu 
ny wyzysk chałupników7, spowodo­
w any brakiem  jakiejkolw iek in g e ­
rencji czynników rządowych w to 
stosunki, jak  i ze względu na coraz 
ostrzejsze za ta rg i i w tej dziedzinie 
stosunków pracy.



Dajemy głos
Herbata w grubym papierze

Jak  s ą  sp rzedaw ane towary w ma ych sklepikach
Szanowny Panie Redaktorze!
Najmocniej przepraszam, że Ci .Ta- 

> i er am czr.s na przeczytanie tog'' *
iistu, aie możt. coś wybierzesz do na­
pisania w Twym poczytnym pism u 
pod adresem Komisji cer nikowej, ?. 
tym samym staniesz w obronie ciężka 
pracuj a' ego robotnika pracownika, bo 
pomimo małych zarobków do reszty 
dobi j i go kupiec.

Par? na razie kalkulację paru  a r ­
tykułów. Próbni detaliści zakupują 
beruatę po "-.lrtowniach w cenie 
16—18 zł za 1 kg. Tę samą herbatę 
sprzedają 25— 30 zł. za 1 kgr. (gat. 
luzem) Ser htewski — hurt 160—180, 
detal — 220—240. Kawę ziarnkową — 
4—6 zł., detal — 8 — 10 zł. Wiele ar ty 
kułów pierwszej potrzeby daje zysk 

50-80 prc. W  materiałach piśmienne to 
różnica między cenami hurtowymi a 
detalem waha się od 100—200 proc. 
Tak samo trnvary norymberskie, jak 
nici, przędza sznurowadła, igły, g u ­
ziki. Poprostu strach mówić.

Co się tyczy A vagi ,  to przoAvainie 
dzisiaj ludzie bedn i na przedm ie­
ściach kupują na Jcka, 1/8 kgr, (lak 
zwane ćw iartki i półćwiartki). P rzy ­
chodzi klientka, żąda jedno deko her­
baty.
Kupiec obejrzał się po ladzie, łap ka­
wał grubego papieru skręcił torbę, 
dosypał 5—fi gramów herbaty, wrzucił 
na wagę, już przeważa, bo sam papier 
waży deko, a herbaty dał tylko n i 

dodatek.
Za to każe sobie płacić 25—30 groszy. 
Inny Uient żąda 1/S kgr. A y ę d l in y ,  
masła "b sera tak, zwane pół ĆAvierci. 
Kupiec na Avagę kadzie tylko 12 deka, 
to znaczy, że u nas w  Zagłębiu kilo 
gram ma tylko 96 dekagramów (12x8) 
Gdzieindziej jak  naprzykład na Ślą­
sku, gdzie mieszkałem i rzez 4 lata, 
kgr. ma 10O dekagr unów.
Ze .świecą w ręku trzeba szukać po 
sklepn'-b budkach 1/2 deka, a jak 
który ma to w szufladzie dla pokaza­
nia władzy, ale 90 proc. kup ów ta­

kiego ciężarka nie posiada.
A teraz o kredycie. Ten sposób 

handlowania nie dobry jest dla kupca, 
ale jak  się to przedstaivia aa- praktyce 
Za gotówkę kupcy liczą 2—3 grosze 
na kgr tanie;, a jak  „na książkę" to 
drożej więc tu robotnik jest zdany 
na łaskę sklepikarza, bo musi mimo 
AYybujałych cen płacie jeszcze specjał 
ny haracz. O tym AA’szyscy wiedzą, 
ale każdy m a lm ie  ręką i tak to już 
trwa. A tu  trzeba najwięcej usavia- 
damiać ludzi pracy, żeby mogli od- 
zAvycza ic się od korzystania z k redy- 
tÓAAr, bo im to Avych: dzi na złe. T a­
kiego znów kupca trzeba upjomnieó. że 
jest nie dopuszczalne nadmierne śru­

bowanie cen i Avykorzystywanm nie­
świadomych i Uednych.

Na te male szczegóły pownina 
zważać Komisja cenrikowa. Du Ko­
misji cennikowej po w inni być Avy- 
brani ładzie fachowcy, dobrze orjen- 
tujący się aa- każdej branży. Muszą 
oni uwagę zwracać na najdrobniejsze 
szczegóły. Dobry kupiec poAvinien 
mieć na każdy zakupiony toAvar r a ­
chunek z firm y, z której tow ar po­
chodzi, zaopatrzony datą.
Obok cen zakupu powinna być cena 
sprzedaży i z tym zgodny cennik w y­

wieszony w sklepie.

Do ważenia towarów jak  herbata, ka- 
Ava, pieprz, cukierki i inne drogie
to A v a rv
powinna być cienka torebka i to  w 

każdym najmniejsnym sklepiku.
Kupcowi jest n a  rękę, gdy z w i n i e  
k a A v a ł  papieru, bo p a p i e r  k o s z t u j e  
45 gr. kgr. a  t o i v a r  20 i  30 z ł.

Dużo jest sklepików - budek brud- 
Lo utrzymanych. Toivar pomieszany: 
mydło, soda i cukierki. Kupiec brud- 
i. y oeń-ra się o chleb. O Avędlinach 
też mam dużo do powiedzenia* ale 
to już innym razem.

Ponad półtora miliona wynosi budżet
samorządu powiatowego w Będzinie

Ostatnio posiedzenie rady  P o wiato 
wej p o i v i a l u  b ę d z i ń s k i e g o ,  które o d b y  
ł o  s i ę  pod przewodnictwem starosty 
Boxy, poświęcone t y ł o  sprawom b u d  
ż e to A c y m . Na wstępie posiedzeń:a  r o z  
patryw ano s p r a A v o z d a n i e  z d z i a  lal n a­
ści wydziału p o A v ia to A v e g o  z a  okres 
o d  1 kwietnia 1936 r. d o  20 l u t e g o  
1937 r o k  . r a z
uchwalono budżet dodatkowy na ogól 

n,j sumę zł. 519189 żł.
Sumę budżetu n a d z w y c z a j n e g o  r t - z e h o  
d O A v au o  n a  bi Jowę d r ó g .

N astępnie rozpatrywano nowoopra 
cowany pabm inarz , budżetoAW na 
na rok 193/ — £8. Ogólna suma ta-go bu 
dżetu w wydatkach i dochodach 
Avynosi
1.658.941 z i., w tym wydatki zwyczaj­

ne 1)34.670 zł.
Ponad’ J rada  zatwierdziła budzeiy

przedsiębior-tw komunalnych, a mia­
nowicie k in  kierni na ogólną sumę 
996.401 z ł , ceedelni — 174.512 zł., 
zakładu lee/mczego dla dzieci gruźli 
czych w Sit'Avierzu — 120.08t zł. i

schroniska dla dzieci w Sarnowie 
17.424 zł.

Obrady zakończono uchwałą przystą 
pienia do Obazu Zjednoczenia Nar odo 
Avego oraz w zAviązku z tym uchwało 
no następującą rezolucję:

Rada t owjatewa poAviatu będziń­
skiego na powodzeniu budżetowym w 
dniu 6 bm d eeniając doniosłość akcji 
płk. Adama Koca, zmierzającego do 
konsolidacji orlego narodu, zgła-za je 
dnomyślnie owój akces i gotowość 
współpracy w realizacji postulatów 
zawartych w deklaracji programowej 
płk. Adama Koca.

Zatarg sklepikarzy z piekarzami
o rabat na chlebie

W  Dąbia >wie p< między właśni * i-o 
larni piekarń. a sklepikarzami trwa 
od dwucli im zatarg  na tle udziela 
uych sklepikarzom raba*ów od f prze 
dąży chleli;. Właściciele piekarń o- 
świadczy’: Uwepikarzom, że 
więcej, jak 2 gr. od je/nego sprzeda 
nego bodenka chicha tytułem prowi­

zji d.V* im n/e mogą,
Na mk niską proAvizję sklepikarze 

oczywiście t.ie chcą się zgodzić i z te 
go powodu wynikł zatarg, który żabi 
■cza coraz szersze kręgi.

Ja k  tiv icd z i przedstawiciel slow. 
kupcową k órego wyznaczono po zli 
kwidowania tego zatargu, to sklepik a 
rzc w r a z i e  . ' ..‘ustępliwości A v l a ś c i c i e l i  
piekarń av -woieh sklepach xvogó'e

nie będą '-płv. udawać clileba względni i 
sprowadzać go będą z Katoivic.

Z zatargu tego skorzystali piekarze 
żydzi i po cenie znacznie obniżonej (t  
grosze na kg.) wpychają chleb, gdzie 
się tylko d *, » nawet prywatnie po 
domach.

Na d^iś ipoAviedziana jest av tej 
spraAvie konferencja.

C z y  iodruk do ona pomyślne w y­
niki trudt.o t urazie odpowiedzieć.

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JA ŁM U ŻN A —TO TWOJ 
 O B O W IĄ Z E K .--------

Czeladź dba o oświatę
Uchwalenie budżetu p r iez  radę miejsHą c ze la o zn ą

W ub. środę czeladzka rada miej 
ska obradowała av dalszym ciągu nad 
budżetem m iasta Czeladzi. Na wstępie 
ref. Bałazińsfc’ powrócił do uposaża
nia burmistrza Brudnickiego, przy
czym stwierdził, że av  myśl ustawy 
pobory te będą niższe o j  dotyehezaso 

wych o 80 zł, miesięcznie, 
Avobec czego proponuje tę różnicę A vy- 
równać przez uchwalenie burm istrzo­
wi Avy nagrodzeni a za godziny ind  licz 
boAve. Uchwała ta przeszła ivigksz i- 
ścią głosów.

Dział drugi i trzeci przyjęte zosta 
ły bez zmian.

Przy omawianiu d z ia łu -trzeciego 
Avyjasniono, że miasto będzie nadal 
utrzy:nyAvać technika, a  nie inżyniera, 
jak  to pierwotnie postanowiono, a 
przy tym uc-hwalono na wniosek r 
nego W ab zawrócić się z prośbą -(j 
w ydziału p o A v  av Będzinie o delegowa 
nie swego architekta do opiniować m 
planów budoAvlanych av  Czeladni- li 
tej okazji zarząd m iasta zaoszczędzi 
sumę 300 zł.

Sporo czasu poświęcono sprawom

szkolnym w  Czeladzi.
Na szkolnictw'o zwiększono w yjat- 

ki w' nowym budżecie do sumy 41 
tys. złotych

Rada •■względniła zwiększenie 
wydatków n i  utrzym anie pracowni 
fizycznej o 200 zł. na utrzym anie woź 
nych o 168 zł. na zakup książek dla 
biednych cbieci o 150 zł. na zakup 
przyborów lekarskich w szkołach i za 
łożenie telefonu w szkole nr. 1 i 2 w 
Czeladzi- P o /a  tym podwyższona sub 
sydium dla Związku pracy obywatel­
skiej kobiet na prowadzenie przed 
szkoła z 300 r a  500 zł.

W  dziale opieki społecznej na wnio 
sek radnej Zarzyckiej na opiekę ma­
cierzyńską przyznano dodatkowo 20u 
zł. Razem na len cel uchwalono sumę 
750 złotych.

W d y skuo ji nad dochodami miej ­
skimi rad. in ? Mazur zakAvestionowal 
budoA\rę transform atora obok m agistra 
tu  skutkiem czego zeszpecony zodał 
wygląd m iasta (dzierżaAca roczna na 
rzecz miasta wynosi 144 zł.) zaś radny 
Wadowskłi postawił wniosek

o uwidocznienie w budżecie dochodu 
z ogrodu miejskiego.

co dotychczas nie było praktykowane 
Uchwała av i ej sprawie przeszła je d ­
nogłośnie.

W  wydatkach nadzwyczajnych u 
c liA v a lo n o  sumę pięć tys. z ł .  n a  b u d o w ę  
s c h o d ó w  kościelnych p r z y  u l .  Bytom­
s k i e j  a 1 0  lye. zł. z  p o ż y c z k i  F u n d u  
szu Pracy przekazać na sporządzenie 
p l a n ó w  z a b u d '- w y  m i a s t a .

Z pozostałej nadwyżki dochodów 
nad rozchodami iv sumie 1250 zł. po 
stanoAviono 600 zł. przekazać Związko 
wi Pracy obyw. kobiet 

na otwarcie drugiego przedszkola 
a v  C z e l a d z i  

a resztę pieniędzy wydatkować na ko 
szta z A v ia z a n e  ■/ kupnem budynków po 
b. komorze cdnej.

Oba te wnioski wysunęła radna 
Zarzycka.

W  końcu obrad uchwalono budżety 
przedsiębiorątAV miejskich.

Budżet Czeladzi po stronie przy 
chodów i rozchodów zamyka się sumą 
265.091 zł,

DRZAZGI.

CHOR MIESZANY
W  lektorium, mieszczącym się w; 

Domu Społecznym  na Pogoni, odbył 
się przedwczoraj odczyt naczelnika 
K . Nawrockiego pi. ^Sytuacja iveu.nl 
trzna Polski po deklaracji pik. KocaH.

Na sali prócz zwykłych słuchaczy 
przypuszczalnie zwolenników Obozu 
Zjednoczenia Nai odowego, znaleźli się 
też mloclzi narodowcy z Pogoni i so­
cjalistyczni turów cy.

Podczas odczytu, obecni zachowy­
wali się rozmaicie jedni bili brano, 
inni wznosili okrzyki• Do większej 
jednak awantury nie doszło.

Dopiero po odczycie, którego treść 
całkowicie odpowiadała linii przewód 
niej deklaracji płk, Koca. słuchacze. 
opuszczając lektorium, poczęli śpiewać 
jedni „Nie rzucim ziemi8, drudzy 
..Hymn młodych;', a jeszcze inni ,Czci 
wony sztandar11.

Jak z tego widać, chór Ig i wiesza* 
ny. Nie trzeba się jcdna/c tym  zbytnio 
przejmować, bowiem chóry mieszane 
brzmią naogól bardzo ładnie.

Chodzi tylko o to, żeby lak długo 
jeszcze i wszędzie kończyło się tylko  
na śpiewie.

POGŁOSKI
Obóz Zjednoczenia Narodowego 

przystępuje do organizowania się na 
prowincji.

Tymczasowe władze Obozu w Za- 
dębili będą wyznaczone n dniach naj 
bliższych.

Wkrótce po mianowaniu władz od 
będzie się zjazd miejski> lokalny odpo 
nnednik tego. co było nicdaivno na ra 
tuszu warszawskim.

Zjazd laki ii Zagłębiu odbędzie 
się prawdopodobnie już w niedzielę, 
Z1 marca br.

Z ARMAT DO WRÓBLI
Ja k  wiadomo w fabryce Wożnia­

ków trwa częściowy strajk oku pacyj-
/„ Ilobolnicy są rozgoryczeni z  po- 

■'odu niedotrzymania przyrzeczenia 
przez zarząd fabryki.

Jedno z pism miejscowych, noto* 
■ocznie wybielające przemysłowców , 

nagle zaatakowało właścicieli labryki 
Wożniaków. A tak jest słuszny, tylko  
użyto przy tym broni niezwykłej. Po 
wołano się bowiem przy tej lokalne] 
okazji a i na deklarację pik. Koca.

JeH  to typowy przykład strzelania 
z armat do wróbli•

-ODDANY STRZAŁ
Gen. Kordian - Zamorski. komen­

dant g lóuny policji, w jednym z o 
sialnich swoich rozkazów, bardzo o- 
slro rozprawił się z tak zwanym sty ­
lem urzędowym.

Straszny jest to styl. TF rozmai- 
łych prołokułach używane są takie o- 
to frazesy: sprawie przedmioto­
wej“, „na odwrocie wymienionej** 
,,nastąpił fakt zagubienia pieniędzy 
Najczęściej zaś czyta się o „oddaniu 
strsułule, a wiadomo "przecież ogólnie 
ze, oddać można tylko to, co się p'"zcd 
tym od kogoś otrzymao. Można więc 
komuś oddać pieniądze albo pccalu 
nek, o co wiosna nie jest trudno, ale 
od,dać strzału nie można.

Można po nim o d d a ć  Bogn ducha, 
ale to już jest znpcbne inna kwestia. 

■ x k --------

Przy g łośniku
FfNAL KONKURSU CHOPiNoWSKlK  

fi O
Polskie Radio urządziło 11 transmi-ji 

• l Międzynarodowego Konkursu im. P ty 
d&ryka Chopina. Ddęki tyiu transmisjom 
słuchacze radia zciówno w Warszawie 
jak i na odległej prowinc.ii mogli wziąć u- 
dizał w przebiegu konkursu i zaznaje 
raić się z grą najlepszych chopiuistów 
młodego pokolenia. 1 

Dziś odbywać się będzie final konkur­
su, kl/.ry Polskio Radio iransmitowac bą 
dzie od godz ŻC00. Ókoło północy podań®

Równocześnie odbywać się bedzio tran 
zo-taną wyniki konkursu, 
smi&ja z sali Filharmonii do Stonów Zj® 
dnoczonych Ameryki Północnej.



Dyscyplina serc, słów i umysłów
Z wolnych zebrań w Oddziałach strzeleckich Porąbka—Niemce
Od 4-cłi miesięcy delegaci strzelec* 

[<ich władz powiatowych przeprowa - 
dzają roczne zebrania w kilkudziesię­
ciu podległych jednostkach organiza­
cyjnych zestawiając dotychczasowy 
dorobek Związku strzeleckiego całe­
go powiatu będzińskiego. Zgodnie z 
ustalonym terminarzem w ubiegłą nie 
dzielę walne zebrania odbyły się w 
oddziałach męskich i żeńskich w Po 
rąbce i Niemcach pod przewodni ­
ctwem komendanta powiatu 7. No 
wary, S t. 3 bratańskiego i przy u 
dziale komendantki PK E. Galłotów- 
ny, komendanta kompanii S. Skwarka 
oraz przedstawicieli sąsiednich oddzia 
łów i licznie zgromadzonych członkó v

Pized rozpoczęciem obrad zebrani 
uczcili pamięć tragicznie zmarłego za 
stępcy komendanta powiatu Donata 
Hanaka i zmarłjch strzelców w okre­
sie istnienia Związku Strzeleckiego.

Oddziały w P- rąbae i Niemcach i- 
stnieją od 8 lat i przetrwały szereg o- 
kresów dość ciężkich., reorganizacyj­
nych. wkraez nąc jednak na drogę po­
myślnego rozwoju. Silna obsada per 
sonat no tkw ąca od założenia oddzia­
łów z uporem pokonywała wszelkie 
przeszkody, utrzymując placówki 
strzeleckie w Środowisku przemysłu 
vvo — robotniczym, dUiąc wyraz gle 
bokiego zrozumienia i odpowiedziało-) 
śei za pod* ’’esfenie mas robotniczo 
— młodzieżowych do rzędu świado 
mych obywateli — żołnierzy.

Oddziały przerabiają program przy 
sposobieniu wojskowego i wychowa 
nia fizycznego. W świetlicach prelc 
genci zapoznają członków z aktualny­
mi tematami z dziedziny życia gospo­
darczego i sp łecznego Polski, i raz z 
interesującymi wydarzeniami w in 
nych państwach. Członkowie korzysta 
ją z pism i gier znajdujących się \v 
świetlicach przyczem audycje radio 
we wypełniają i uprzyjemniają wolny 
czas po codzbnnych zajęciach, skupia 
jąc również grono sympatyków i rodzi 
ny członków .

Zarządy przystąpiły do rekrutacji 
nowych członków organizowania huf 
ców orląt, stosując stałą saiekcję 
członków. Powstały sekcje scccJczn i- 
symfoniczna, -zachowa — ping • pon 
gowa cieszą dużą frekwencją i wy 
stawiły już k Ilia utworów ; cenie/, 
nycli oraz ro/egrały szereg zawodów.

Między oddziałami utrzymany je-t 
ścisły kontakt przez wspólne imprez v 
i współżycie “ w i et licowe. Członkowie 
brali udział w akcjach na cele ogólne 
społeczne organizowane przez Korni ; ; 
ty gminne względnie lokalne.

Oddział żeński w Niwce przerąb*a 
wychowanie fzyczne, współpracuje z 
oddziałem meskm w życiu świetlico­
wym, imprezach dochodowych oraz 
od kilku la t yiowadzi półkolonje i da 
żywianie dUeoi w wieku szkolnym : 
poza szkolnym. Akcja ta  wykazała po 
ważne rezultaty zyskując całkowite 
zaufanie i wdzięczność mieszkańców 
dla zarządu i strzelczyń.

Przydadsswo skaleczył kolegę
Priykre  skutki gonitwy

. • z ^ io r m y e h  pism zagłę-
mowskich w formie nader sensa.rnr-ej 
podało wczoraj wiadomość o krwawej 
bojce pomiędzy dwoma uczniami szko 
łj- powszechnej w Klimontowie: Kupa. 
lą i Łabusiem.

Według tej wiader oś ci Łabuś bag 
netem zadał trzy ciosy Rupali, które­
go przewieziono do szpitala.

Jak  się dowiadujemy z policji Ku­
pała został przypadkowo w czasie go 
nitwy lekko zadraśnięty nożem h ar­
cerskim, który trzymał w ięec Łabus

Nie może tu być mowy o krwawej 
bójce, jak również o tym, że Łabuś 
był w stanie podchmielonym. Chłopcy 
strugali patyki i z nożykami w ręku 
rozpoczęli gonitwę, która zakończyła 
się przypadkowym skaleczeniem Ru­
pii li.

Komu więc zależy na rozsiewaniu 
wiadomości o krwawej bójce pomię­
dzy uczniami szkoły powszechnej — 
trudno ustalić.

Pomoc materialna i w natur/e za-
rzą ki gminy w Strzemieszj each 
lokal) Ubezpieczało! Społecznej w 
Sosnowcu* p. óyr. M. Czaplickiego, 
prezesa W. N.ełepea wpłynęła wy dat 
nie na zwiększenie dorobku i mająt 
ku oddziałów.

Po zatwierdzeniu sprawozdań 7 .3  
brani powierzyli kierownictwo oddzia 
łów ponowni-* zarządom w tym samym 
składzie, wyrażając im uznanie za 
włożone wys-iki i osiągnięte rezultaty 

Władze oddziałowe stanowią-.
W  P O R Ą B C E

— prezes W. Nielepiec, komendant 
G. Błaszczyk, członkowie: J . J  mimie 
wicz, J . Jabłoński B. Polewski. .7 
Stolarski, B Kownacki, T Szvbka, F 
Gmbeusz, E. Polewski; Komiki a Re 
wizyina — M Orłowski, L. Lemański, 
S. Kuś, S. Zieliński, L. Jaworski.

NIEMCE
— prezes T. l ico, komendant T M ar­
czewski, -d  nkowie: J . Zygrm ris'ej 
K . Lange J  Bukat. K. Krupąk . Cz 
Szubert, H. Pnatkiewicz, B. Bagiń 
ski: Komisjo. Rewizyjna — W. Derei, 
Z. Hub’ ki, B Jaworski, inż. W. Ka 
łpżny. S. Ogr«-dzińsKi.

NIEMCE - ŻEŃSKI
— prezeska M. Zygmańska, komen 
dantka A. Nowicka, członkinie: Z
Szpakowa, W. Hubicka, M. Sierożon 
ka; Komisja Rewizyjna — W. Zięba 
wa, H. Lang.-.wa, Z. Machaiska.

Przy omawianiu budżetu i planu 
pracy wywią. nła się dłuższa dyskusja, 
w wynika której powzięto szereg wn- « 
sków w sprayach świetlicowych, sr* r 
towych, wycieczkowych i munduio 
wych.

Z ważniejszych projcktów gospo­
darczych należy wymienić budowę 
strzelnicy małokalibrowej, zwiększę 
nie stanu phisir-zy. mundurów', sprzę­
tu i wykonana* rękawic dla wojska.

Obrady zostały zakończone wyty­
cznymi przedcR wicich powiatu, oraz 
dłuższym referatem komendanta p j 
wintu Z. Nowary. Obrazowo i przy 
stęprae wnikając w rolę Związku 
Strzeleckiego i przygotowanie szere­
gów strzeleckie:;, komendant powiatu 
zestawił istotce* wartości obywatela - 
żołnierza, dobrej Brzelczyni, które wy 
raż.ają się w dyscyplinie słów, serc, u 
mysłów’, ambi *„i duahu żołnierskim— 
ofiarnej pracy dla dobra Państwa i 
społeczeństwa

Zwyrodnialec w Czeladzi
usifowa^ d o k o n  ć n ie cn eg o  czynu

W ub. niedzielę pod Saturnem nu u 
ło miejsce niezwykłe zajście. Przed 
wieczorem przy ul. Górniczej nad 
,Grabkiem“ bawiła się G-letnia dziew 

czvuka, Helena W. z Czeladzi.
W pewnym momencie do (Rh1 we/y 11 

ki podszedł jakiś osobnik i wręczy w 
szy jej 10 g r , prosił ją, by odniosła 
mu list na sąsiednią ulicę. Dziecko 11- 
ezyniło zadość życzeniu owego osobni 
ka i udało się w oznaczonym kierunku 

Przed kop. Saturn nieznany męż­
czyzna oświadczył dziewczynce, że 
list ualecy odnieść d° ogrodu obok 

tak zw. ,czterech domówK 
Dziewczynka, nie przeczuwając nic 

złego udała s e ponownie na wskaza­

ne miejsce.
W ogrodzie nastąpiła nieoczekiwa­

na scena. O-j -bnik ten, upatrzywszy 
sobie odpowiedni moment, wciągnę i 
nodstępme dziewczynkę do altany 0 - 
s ło n ię te j krzewami i tam rzucił się na 
nią, usiłując z niej ściągnąć u b ra n ie .

Dziecko chwycone za bluzeczkę 
pod szyją, poczęło rozpaczliwie 
bronić się,
wzywając głośno pomocy. Na sicze 
ście w tym czasie przechodził stróż 
kop. Saturn i spłoszył zwyrodniaVa, 
który puścił awą ofiarę i uciekł w 
niewiadomym kierunku.

Policja prowadzi w tej sprawie 
dochodzenie.

Wiadomości bieżące
I Dziś: f  Grzegorza

1 i j. -r ,

Jutro: t  Krystyny  

W schód słońca: 6.01 
Zachód słońca- 17.32T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Daiś o goaa 20.30 n ieodw ołalnie po raz 
ostatn i, najw iększy przebój sezonu sztu­
ka W . W ernora pt. „Ludzie na k ”ze‘‘ 7 
pp., A rciszew ska, Anusiakówną, Jasno­
rzewska, Cornobisem, Erw anem , Gola­
s ie  wskim  i Krotkem .

Yv soboie o godz. 20.30 prem iera ostat 
m ej nowości europejskiej, znakom itej 
3 i u i* i  W .  Fedora pt „Tajem nica lekar­
ska,' W sztuce tej autor sław nej ,*Ma- 
t iu y ‘« w n iezw ykle in teresujący i dowcip  
n y  sposób porusza aktualne spraw y Pr0 
blcmów lekarskich w stosunku do życia 
pryw atnego. „Tajem nica lekarska" jest 
obecnie grana w  Teatrze K am eralnym  
w W arszaw ie 1 osiągn ęła  już rekordową 
eyiiQ  75 przedstaw ień. Reżyseruje sztukę 
na naszej ;-eeuio dyr Gołaszewski.

Obsadą s ta n o w ią  pp.: A nusiaków na,
Jasnorzew ska, M arwicz, C orn olis. Erw»n  
Fulde, Krotko, N aw rocki i inn. B ile ty  óo 
nabycia  w firm ie W. Czechowski.

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Krew na morzu
EDEN: Ucieczka Tarzana.
PALACE: O czvm marża k-biefy

RIALTO — Brutal.
MOMUS: Barbara Buł/iw i Ifów nn  

-------- :t):--------
— W A L N E  Z E B R A N IE  SEK C JI DO­

ZORCÓW G ÓRN ICZrt-TECH NICZN YCB. 
Prezyd ium  sekcji dozorców górniczo - 
technicznych P olsk iego Związku Zawodo 
w ego Pracow ników  Przem ysłow ych  i

H andlowych w Sosnow cu iiizypom ina  
w szystkim  członkom  sekcji o m ającym  
oitj odbyć w nadcnodzącą niedzielę, dnia  
l i  hm. o godz. 11 doroem ym  w alnym  ze­
braniu członków sekcji w iokalu  związku  
w Sosnow cu przy ul. S ienkiew iczu  nr. 17. 
Jednocześnie prezydium  sekcji przypouii 
im w szystkim  członkom  zarządu sekcji, 
że w tym że dniu  o godzinie 10 odbędzie 
się  posiedzenie zarządu sekcji. Obecność 
w szystkich członków sekcji obowiązkowa

— R EC IT A L  FO R T E PIA N O W Y  GIL- 
L E S G U IL BER TA . W  środę 17 h a , od bo 
dzie .sio w K atow icach, w sa 'i S lo w a n y  
szeń Inżyn iersk ich , P lac W olności 8, T 1- 
(róg u licy  G liw ickiej) o godz 2030 reci­
tal fortep ianow y p. G illcs Gm lbert. Ceny 
m iejsc po a zł. Ze względu no ograniczo  
ną ilość m iejsc, uprasza siq o w cześniej­
sze nabyw anie Lilelów. Przedsprzedaż bi­
letów  do 16 bin. w łącznie w firm ie Sora- 
m crfeld, K atow ice, ul. 3 30  M aja 56-a

Ś lu b y  panieńskie
W GIMN. STASZICA.

W  nadchodzącą sobotą (jutro) o godz. 
17 m. 30 w' sa li girnn Staszica w Sosno w 
eu staraniem  Koła Opieki tego gunna1-  
zjum  odbędzio siq przedstaw ienie z udzia  
łem uczniów  gim naąjum  Staszica i  ucze 
nic gim n. im . E. F later. lia n a  będzie ko­
m edia Fredry „Śluby Panieńskie". Nad 
zm ontow aniem  lego  ciekaw ego przeds ta 
w ien ia  czuwa prof W yspiański.

— P IE C Z E N IE  B A B  ELEK TRYCZ. 
NO ŚCIĄ. Zwia.zek pań domu w Czeladzi 
zaw iadam ia, że w dniu 12 bm. tj. dziś o 
godz. 18 w* lokalu w łasnym , plac 11 L isto  
pada (M acierz Szkolna) odLędzic się  p o­
kaz p iecien ia  bab oraz serowca elektrycz  
ilością  przez instruktorkę p. K uliżankę, 
drugi zaś pokaz p ieczenia  m azurków od 
będzie sie  w  dniu  22 bm o godzi 16.

K!mcpr“ ciwJ |
| reumat£2£J

S si* 
i i

►SMOOJI
PtYN PRZECIWREU WYCZNY,
D O  KĄPIELI„OSMOGEN"*

KOJ a  TE BO

Dodatkowa rekrutacja
na w yjazd  do Balgii

W dniu 13 Im w ektj.ozvturzo 
wojewódzkiego biura funduszu pracy, 
w Sosnowcu przy ul. Za Kręt i odbę­
dzie się dodatkowa rekrutacja około 
500 górników na wyjazd do Belgii*

Zasięg rekrutacji obejmie wyłąez- 
n.fe powiaty: będziński, olkuski i za­
wierciański. Ekspozytura nauuncnia. 
że kandydaci przyjezdni z poza wy­
mienionych powiatAw nie będą bram 
pod uwagę 1 narażeni będą na zbęd­
no nyaaiki związane z przejazdem,

WEŁNY I JEDWABIE
ia sezon wiosenny w dużym wybór :o 

poleca firma 
Sr. Garliu-ki Sosnowiec, 3 Maja 19

z  r o d z i n y  k o l e j o w e j , w  dniu
14 m arca br. w I term inie o godz 11.30, a

razio nieobecności 1/3 członków, w  2-ira 
term inm  tegoż dnia o godz. 12 odbęuzle 
si<i w sa li szkoleń dworzec kolejowy pr*y 
uli* y 3 m aja nr 16 w  Sosnowcu zw yczaj 
ne w alne zgrom adzenie członków koia “to 
ita izyszen ia  ,,Rodzina Kolejowa'* w So  

wnowcu, na ktróe zc w zględu na ważność 
•praw zarząd kola uprasza o jaanajbea  
u itjsze  przybycie członków S tow arzysza­
nia

Z grupy Sosnow ca
ZW IĄZ K U  PO WSJ AŃ CO W ŚLĄ SK ICH

N a odbytym  w alnym  rocznym  zebra­
n iu  w  dtiiu 7 bm. w  domu społecznym  do 
wiadz Związku Pow stańców  ś ią sa ic li, grot 
pa Sosnow iec zostali w ybrani przez akia  
mocją: prezes — Ii, KalbowsKi, członkó^ 
c i  o zarządu: J. fk oru s, A M ierzejewski 
'Z. IŁakicć, M. Iwanow, Y,r. 1'ziurowicz, 
M. Czora, Z. Naw rocki, M H ajew ski. K o­
m isja rewii-yjna: E. Zam orowśki, L  Frou  
rzek, B Czak an.

S y t u a c j a  w  f a b r y c e  W a ź n i a k ó *
nie uieqla zmianie

Sytiuicj 1 w fabryce Woźniaków w 
Sosnowcu v dniu wczorajszym nie 
uległa zmianie. Część robotników na­
dal strajkuje, domagając się uwzględ 
nienia swych żądań.

Dyrekcja fabryki nie zmieniła do­
tychczas swego stanowiska. Mozo 
więi: dzisiejsza konferencja w inspo 
ktoraeie pracy dojdzie d° skutku i 
wyjaśni sytuację.

Koło c z e l a d z k i e  P. C. K.
MA NOWY ZARZAD.

Ody było sią w alno zebranie członków  
koła PCK. w Czeladzi. - Ze spraw ozda­
nia zlozonego na tym zebraniu w ynika, 
że kolo czeladzkie PCK. posiada 4 umun  
d iuow an e drużyny, skupiające w sw oicu  
szeregach 70 osób oraz w łasną orkiestrą  
F iz y  każdej - zlcole spraw nie działa kolo  
m łodzieży PC if. W p ływ y kasowe w cią  
gu  roku w yn osiły  21S4 zł.

Po udzielen iu  zan ąd ow i absolutorium  
craz uchw aleniu  budżetu na rok 1937 36 
w sum ie 1530 zł. Dokonano wyboru no 
wych władz. Do zarządu wchodzą pp : J. 
Tajehm an — prezes, B ujalska — w cepra 
zes, M. P odlew ska — skretarz, Cz. Tor 
m ińska — skarbnik, J. Dieófcoweka, W  
Zarzycka, A. Salonow a, L. Tom aszewska, 
J Goi;zulowa, W . Jurczyńska, nacz S t  
Stacli, S. B ieńkow ski i J. M iodyński — 
członkow ie. Kom  rew izyjna pp : ?t. Rzad 
k*>wEki, ks. Dudek i A C iesiiński 

Na inko liczenie zebrania za wybitną l 
d ługoletn ią  działalność zosla.1 udekoro 
w any odznaczeniom 33 k la sy  p. J. Tajch  
man przez przedstaw iciela PCK. w W ar- 
szawie.



Niewyjaśniona zagadka podpalenia w Zawierciu
Josek  Warem an zosta ł uniewinniony

W Sądzie Okręgowym w busnow- 
€11 padł wczoraj wyrok w głosu} m 
procesie Joska Worcmana. z Zawitr 
eia.

Splot tragicznych wypadków, któ­
rych ticiii ly l  proces z oskarżenia 

W orcm ana, d a tu je  się od czasu wyhu 
enu pam iętnego pożaru przy  ul. R y n ­
kowej w Zawierciu.

Było to dwa la ta  temu. Po półuo- 
<y na strychu domu. należącego do 
właścicieli sklepu rzeźniczego Wofc- 
manów, strzeliły równocześnie dwa 
slupy ognia. Pożar objął wkrótce są- 
oiednie zabudowania, w  których zna­
lazł śmierć Dawid Morowic-z, rodzm a 
zas jego doznała silnycli poparzeń. — 
K ilka  rodzin zostało bez daebu nad 
głową i y t ru d o  cały swój dobytek.— 
.Dalsze wypadki nie dały na siebie 
długo czekać.

W obec okoliczności towarzyszących 
wybuchowi pożaru, zwłaszcza zań ,'e 
dcm W aren, a nów ubezpieczony by i na 
wysoką, sumę pieniężną, nieodpow iada 
„ącą w żadnej mierze wartości budyn­
ku, powstało podejrzenie, że Worcma- 
nowie um yślnie dom podpalili dla uzy 
skania  wysokiej prem ii asekuracyjnej 
Przekonany był o tein niemniej brat 
zmarłego w płomieniach Szmul M oro  
wicz, k tórv  będąc św iadkiem  dan tej 
skieh seen, rozgrywających się pod­
czas szalejącego żywiołu, dostał zabu­
rzeń psychicznych.

W  dwa miesiące potym  Al o, ow ir/ 
napadł na jeemego z W orcoianów, — 
Rm i, i zabii go na  ubcy uderzeniem 
siekiery w tył głowy.

Za eojcę umieszczono w zakładzie

Z OLKUSZA.

(o) BUDŻET WF. i PVV. Pod przewód 
nictwem wicestarosty p. Staśko (w zastęp 
siw ie przewodniczącego p starosty), otl- 
bylo się posiedzenie powiatowego komito 
tu WF. i PW. w Olkuszu, na którym u- 
enwalono budżet na rok bież. w wysoko­
ści zł 12,895 tj. większy o 40 proc. od 
budżet u zeszlorocznego.

vo) NOWY ZAWIADOWCA STACJI.
Dotychczasowy długoletni zawiadowca 
st Olkusz, p. Jan Łączyński przeszedł do 
lu d n i na st Kielce. Do Olkusza m ia n o  w a 
ny został inż. Ożdzyńsni ze Skarżyska.

psychiatrycznym  w Rybniku, k lo ty  
orzekł jednak , że M orowicz w  chwili 
popełnienia zabójstw a dz inni z s-wia 
domością swego czym u Odbyła się 
rozpraw a i Morowicz z u względnie­
niem  okoliczności działania ped w pły­
wem silnego afektu, ponosi ka rę_ czte­
rech lat więzienia.

Epilog  łańcucha wydarzeń, trzym a 
jących w napięciu mieszkańców Za­
wiercia od wielu miesięcy, rozegrał 
się obecnie w  Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu, przed którym  odpowiadał 
Josek W orcm an, domniemany7 podpa­

lacz i spraw ca śmierci Dawida Afero­
wi cza.

Proces ten trw ał dwa la ta  z. p rze r­
wami, osta tn ia  zaś rozpraw a ciągnęła 
się kilka dni na sesji wyjazdowej w 
Zawierciu i w siedzibie Sądu Okręgo­
wego w Sosnowcu.

Sąd nie dopatrzył się jednak  winy' 
W orcmana i z b raku  dowodów unie­
w innił gc.

K to jest spraw cą wzniecenia p a ­
m iętnego w Zawierciu pożaru, pozo­
sta je  zate ninadal niew yjaśnioną z a ­
gadką.

Uznanie dla pracy starosty Ztoorskiego
wyraził?! Rada powiatowa

J a k  to już donosiliśmy' przed kil­
ku dniami, w najbliższych dniach od­
chodzi z Zawiercia dotychczasowy sta 
r o i t j  pov ‘a tu  zawierciańskiego p. Ta­
deusz W hrdehi - zagórski. Przechodzi 
on na Avyzsze stanowisko do M inister 
stw a Skarbu.

W  związku z tym  w ub. w torek od 
było się ostatnie pod jego przew odnie
*wem plenarne posiedzenie rady  po­
wiatow ej. Po uchwaleniu p relim ina­
rza budżetowego na rok 1937-3b* rada 
pow iatow a jednocześnie wyrązia u- 
znanie dla pracy starosty  Zagórskiego 
jako przewodniczącego w ydziału i R a 
dy' powiatow ej, jednocześnie uchwali 
ła następującej treści wniosek:

R ada pow iatow a stw ierdza, że p. 
Tadeusz W  rad jen - Zagórski s ta rosta  
powiatow y i przewodniczący w ydzia­
łu i rady  pow iatow ej, zasłużył : ię do 
brze społeczeństwu powiatu zaw ier­
ciańskiego.

Jego  energii i niezwykłej w prest

pracow itości zawdzięczać należy siwo 
rżenie szeregu placówek życia samo­
rządowego. Zwłaszcza w dziedzinie 
zdrow ia publicznego, budow y szkół 
powszechnych i pobudzaniu in ic ja ty ­
wy zarządów gm innych w zakresie 
tworzenia nowych a rte ry j  kom unika­
cyjnych przewodniczący rady  pow ia­
towej zasużył się wielce ziemi zawicr 
duńskiej

Z praw dziw ym  żalem żegna rad a  
pow iatow a .dobrego adm in istra to ra   ̂i 
działacza społecznego, który w sposób 
niezwykle harm onijny um iał połączyć 
z korzyścią dla samorządu tery to ria l­
nego skupienie władzy rządowej i sa­
morządowej w jednym  ręku-

W  odpowiedzi na  powyższy wnio­
sek zabrał głos starosta Zagórski, któ 
rv w serdeeznyrk słowach podz:eko- 
wał radzie za zgodną i harm onijną 
współpracę z nim w ciągu 3-ietniego 
jego urzędowania.

Za różne przekroczenia
areszt i wysokie grzywny

R a wczorajszym posiedzeniu sądowym  
‘,ka;,al Sąd Okręgowy w Sosnowcu kilka 
cf-ob z powiatu olkuskiego za r>zekrocze 
nia kaaino _ administracyjno, stosując 
areszt bezwzględny oraz wysokie grzyw  
ny. Skazany został Stanisław Mirek, la t 
83 z Zagórowoj za małega-łuo zwołani o 
zgromadzenia Stronnictwa Ludowego w 
Łanach W ielkich, J  W ładysław Adam-

Antom Marczyński

Artystka i galowy
3)

— A może to ty lko żubr? — po ­
m yślał pan  reżyser, w ciskając głębiej 
w  oko swój szafirow y monokł. U- 
śm iechnat się w poczuciu absolutnego 
bezpieczeństwa. — Skrzydeł to  bydlę 
n ie ma, to fak t, zatem  m nie nie do­
sięgnie...

W brew tem u całkiem  uzasadnione 
m u przekonaniu, odległość pom iędzy 
podskakującym  potworem , a  w łaści­
cielem niebieskiego m onokla zaczęła 
nagle zm niejszać się z oszałam iającą 
ehyżością. — Czy on w zlatuje w p o ­
w ietrze, czy ja  spadam  z drzewa?
To pytan ie, błahe w tym  momencie 
i nie m ające w pływ u n a  dalszy tok 
w ydarzeń, załopotało w  reżyserskim  
mózgu, lecz na  krótko, a  potem  trw o ­
ga  przedśm iertna zam roziła „m istrzo­
w i" w szystkie m yśli i jego całego 
również, nie na  zawsze... niestety!

— R atunku! Gwałt! Drzewo się 
wali! — zabrzm iało na sośnie i u  je p  
stóp, ale wnet poszczególne okrzyki 
zlały się w ją ]en  wielki wrzask.

N ie było to czymś dziwnym, że 
łcię te  w puszczy i tu ta j  p ły tko wka 
pane  drzewo waliło się teraz, lecz to.

Pow ieść f Umowa

iż tak  długo stało prosto, choć ty lu  
ludzi obsiadło jego  gałęzie. Nie dzia­
ło się więc z tą  sosną nic nadzw yczaj 
nego, w brew  fan tastycznym  przy  ■ 
puszczeniom właściciela w ytw órni f i l ­
mowej, p an a  Św iatopełka Schluss- 
Konieepolskiego, który, schroniwszy 
się pod swój ciężarow y samochód, 
stojący na sk ra ju  polany, obserwował 
stam tąd  w szystkie fazy napadu apo ­
kalip tycznej bestii.

— P a trz  pan — mówił w łaśnie do 
opera to ra  filmowego, leżącego przy 
boku chlebodawcy — dinosaurus pod 
gryzł sosnę, a  ona go teraz  przyw ali.. 
zgniecie., zabije!

N ie zabiła jednak  sosna tajem ni­
czego potw ora ale p rzygn io tła  mu do 
zfemi i oderw ała długi, płócienny 
ogon tak . że tylko niew ielka p łach ta  
pozostała na  zwierzu, rogatym , jak  
okazało się teraz, gdyż rogi przehiłv 
tę p łachtę przy nagłym  szarpnięciu 
i dum nie ster--gały ku niebu.

— Żubr? Tylko żubr?! — m ruczał 
Św iatouełk rozczarow any.

— Raczej zwyczajny, odrynarny  
wół. ra n ie  dyrektorze.

.Właściciel w ytw órni spojrzał k o r­

czyk z łłabsztyiia, Stanisław Piega z Tar 
na"y, Franciszek Kuś z Przegoni i Jan  
św itia z Koa molowa — za nielegalne p‘> 
siadanie broni palnej, wreszcie mieszkań 
ey Zimnodotu (pow olkuski) Jan Bara- 
nik, Jan Adamczyk, Józef Kocjan i Jó­
zef Krawczyk — za sasnowoino wtargnię 
cie na c-ud/p wesele.

cąco na swego operatora.
— Przed  chwilą ręczyłeś mi pan  

za dinosaura, a teraz  już żubra panu 
za wiele? — rzekł z wymówką. —- A 
m.nie w łaśnie dla celów propagandy 
filmu najlep ie j odpow iada żubr, zro­
zumiano?! I  proszę zapisyw ać w n o ­
tesie, co podyktuję. Już?  W ięc z a ­
czynam... Nagłówek... K om unikat dla 
prasy... Pod tym... W dniu dzisiej 
szym  na ekspedycję w ytw órni... hu - 
dzysłów Św iat Pol-Film ... cudzysłów 
przecinek realizującą przecinek jak  
wiadomo przecinek obecnie K rz y ż a ­
ków H a Sienkiew icza przecinek na 
rad io  w  czasie zdW: stado żubrów 
dem olując kilkanaście... napisz pan 
kilkadziesiąt... nam iotów krzyżackich 
Największy żubr rzuci! się na naszą 
znakom itą a rty s tk ę  przecinek pannę 
Nelly Iti ei. ale przytom ność um ysłu 
właściciela w ytw órni pan a  Św iato­
pełka S c d lll .

— P an ie  dv rektorze — w trącił 
operato r — m iałem rację, to wół!

Nie miał rre ii, gdyż była to tylko 
krow a, lecz Sehłuss-Koniecpołski na 
w et snojrzeć nie raczył na wesołe 
bydlątko.

— Ohośby to był m ały eielaezek — 
rzekł podniesionym  głosem -— dla 
reklam y naszego filmu pozostanie 
żubrem! Dixi!

ROZDZIAŁ TT.

B itw a pod Grunwaldem.

Z lasu  w vi.iegia n a  polanę młoda, 
n rzysto jna  w ieśniaczka, W  praw ej 
dłoni, k tó rą  co prędzej uk ry ła  za p le

RADIO
PROGRAM OOULNOPOLSKL

Piątek, 12 maica.
559. wiedy raune wstają zorze. 6.3$. 

Gimnastyka. (5 55 Muzyka i  ptyt gramo­
fonowych. 7.15. Dziennik poranny. 803. 
Audycja dla szkół. 8.10. Przerwa. 11.30 Au 
uyeja cna szkól. 11.57. Sygnał czasu i hej­
nał z wieży mariackiej. 1203. Programy 
łokaine. 12.40 Dziennik południowy. 18.00 
Przerwa. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
13.15 Program y lokalne 16.15 Rozmowa z 
chorymi 16.30 Programy lokalne. 17.00 Z 
sieciam i na morze. 17.50 Encyklopedia 
mówiona. .18 00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Poradnik sportowy 18 50 Nowiny leśne.
15.00 Emigrant. 19.20 Z pieśnią po kraju 
20 00 Tr. z Filh. W arszawskiej. 20 45 Dzie» 
nik wieczorny. 22 .m  Kapi-j s kobiety. 22.15 
Mała orkiestra.

KATOWICE.
Piątek 12 marna

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 303 
Muzyka lekka. 7.25 Wiadomości bieżące 
7 0 P łyty . 12.03 P łyty . 1300 Koncert ży 
czeń. ,13.15 P ły ty  14.0 Wiadomości giełdo­
w i 15.15 Ko.te - i re. nowy. 15 ...i „ uwij 
na społeczna, 15-40 Lekcja języka polski* 
go 13.o5 P ły ty  19 20 .Tak spędzić święto? 
18.45 Program na jurto.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
S '! o a ' n marca

6.00 Program dla Katowic. 6.30 Pi -śó  
„Kiedy ranne wstają zorze“. 6.35 Gimna­
styka. 650 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik 
poranny. 8.00 Audycja -17a -zkól. 11 ą0 Au­
dycja dla szkól. 11 57 Sygnał czasu i hej­
nał z wieży mariackiej w Krakowie. 12.03 
Łódzka orkiestra salonowa. 12.40 Dzien­
nik południowy. 1250 Programy lokalne
13.00 Przerwa. 15.00 Wiadomości gospo­
darcze. 15.15 Program y loka'ne. ló.i.5 K °” 
cc-rt ork 17.06 Koncert soiistow 17. . Pze 
gląd wydawnictw. 18.00 Pogadanka aktu 
alna. 1S10 Wiadomości spormwe. i 810 
P  ogram y lokalne. 18.50 Pogadanka aktu 
a!na. 19 00 Audycja dla Polaków za g:a  
l ic y  19.30 Audycja muzyczna. 20.30 N ow ” 
śei poetyckie, 20.45 Duenninn wieczorny. 
t)ft55 Pogadanka aktualna.. 21.00 Koncert 
wieczorny. 22.0C lek arz  pod nożem.. 22.,'0 
Muzyka taneczna.

Sensacvinv rezuHat
PRODUKCJI FILMOWEJ.

Nakazem władz prokuratorskich obie. 
żony został aresztem uowowyprodukcwa 
ny film  pod nazwą: ,,Pau redaktor scalc­
ie Premiera tego filmu m iała się od 
być w najbliższych dniach w Warszawie 
Do władz sądowych napłynęły jednak do 
niesienia ze skargą % powodu wystawie! 

nia przez producentów tego him u czeków 
bez pokrycia. Antykwarinsz Kaniewski 
wystąpił przez swego pełnomocnika prze 
ej u biura filmowemu Orion-Filra którego? 
właścicielami są: Bicman, Kmberg i K a  
ziański. Jak się okazuje, producenci ofct-a 
-,u po wyczerpaniu kapitałów wuie-io- 
nvch przez zaangażowanego wspólnika, 
mścili w obieg weksle i czeki WspóTiik 
■-.’'•kotek strat poniesionych przy prodok 
eji obrazu „Pan redaktor szaleje" popadł 
w silny rozstrój nerwowy.

eami, trzym ała spory  pa tyk , w  lewe 
garść traw y  zerw anej na przynętę di 
czwo ro n cżnegf ■ d ezertera.

— K rasu la  k rasu la , ny, ny, kr; 
sula — m ówiła łagodnie, przym ilni
i powoli zbliżała się do krówki, k tó r 
ty le strachu  napędziła filmowcom, 
teraz  sam a spoglądała ze stracher 
na  swoją panią , przeczuw ając sna 
dobrze zasłużone lanie. Po małych c 
regielaeli dała się ująć. W ieśriiaczk 
przyw iązała je j do rogów postrone! 
jego drugi koniec owinęła sobie kilk 
krotnie dokoła ;ewej dłoni, po czvt 
,,na scenie" ukazała się p raw a  dlo 
uzbrojona w p a tyk  i nastąp ił wy mi a 
sp ra  wiedli we j kary .

W ówczas ' św iatopełk  ŚchłussKc 
niecpolski odważnie wyszedł z po 
au ta  i obsyp:-- właścicielkę .,apok; 
lip tycznej best'”’1", ostrym i wymówk 
mi: że według przepisów  policyjnyc 
naw et psv należy prow adzić na smy 
czy i kagańcu, więc co dopiero taki 
olbrzymie zw ierzęta, jak  krow y. '/ 
to bvdle musi natychm iast zbadać v- 
tr ry n a rz  czv nie ma wścieklizny 
gdyż rzucało się tu ta j ną ludzi i n r a \  
dopodobnie p-d ąsało wielu z nich. Ż 
poniszczyło drogocenne ap a ra ty , r t  
kw izvtv  kostium y itp . za co on, jak  
waściciel w ytw órni będzie żądał oci 
szkodowania. A poza tym  za prze 
strach, k tóry  u osób bardziej nerwo 
wvMi móął spowodować dłuższą nic 
zdolność do p racy  i zarobkowani:: 
Ż e  da le j....

d. c. n.
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Wspćlcsesna powieść sensacyjna

(Streszczenie początku pow ieści).

Dw aj przyjaciele w Poznaniu Burski I
H aczewski wy należ ti maszynę zapalającą  
na odległość .Gdy m ieli dokonać ostat 
nich prob Dum ki otrzym ał lis t  z Gniezna 
mi swego przyjaciela ,aby natychm iast 
Przybył tam z maszyną. Sudent Kutecki 
 ̂strzegał go przed tym  wyjazdem, mó- 

Miąc Burskiemu, •* j est śledzony prze, 
jakiegoś tajeum mrego osobnika. Burski 
jednak pojechał.

W pociągu zaw arł znajom ość z n ieja­
ką Beatą K rynicką. Gdy przybył na iniej 
see .okazało się  iż w w alizce zam iast a,pa 
la tu  „ b eh y ‘ są... kloeki drzewa*

Tym czasem  spraw cy kradzieży uszli 
bezkarnie w  bezpieczne m iejsce, gdzie  
przystąp ili do spraw dzania ,,behy“.

1’rzy sprawdzaniu okazało s ’ę jednak, 
Iż najw ażniejsza część m aszyny n ie  z-osta 
la  wykradziona. N ależało więc w jakikol 

w iek bądź sposob ją  zdobyć.

17)
Z tych teź względów zataił przed 

Ludwikiem sam fakt przygodnej zna­
jomości 7  piękną kobietą. Obawiał się 
bowiem, że tnmlen nie omieszka wy­
ciągnąć z tego fantastycznych, a jak ­
że krzywdzących Beatę. wniosków. 
Przyznał natomiast, że na chwalę op<i 
ścił nieopaczree przedział, z czego 
skorzystał pasa i er w ciemnych oku­
larach.

A 'lekioć "azy z chaosu spląta ­
nych myśli młodego człowieka wyply 
wała czarująca postać Beaty, Burski 
doznawał uczucia niewypowiedzianej

udręki. Widział bowiem wówczas 
obok tej żywej, pociągającej kobiety 
tę drugą, zalotnie uśmiechającą się z 
fotograficznej odbitki na biurku rze­
komego kuzyna Haczewskiego, Grzy- 
waka.

Złość, zazdrość, żal i upokorzenie 
— jednym słowem wszystkie to bo­
lesne uczucia rozsadzały mu udręczo­
ne serce. W głowie czuł zamęt, a le­
niwie pełznące myśli pod czaszką ro­
dziły jakieś złowieszcze, upiorne zja 
wy i przywidzenia. I Burski targał 
się w strasznej, nieutulonej rozpaczy.

Dooiero kiedy nadszedł dzień u- 
pragnjonego i potkania z Krynicką w 
„Adrii' — Barski jakby przebudził 
się ze snu. Zniknęły owe koszmarne 
przywidzenia, a w głowie Stanisława 
fcołtowała się tylko ta jedna, radosna 
myśl, że ujrzy Beatę...

Już na d!'Jgo przed wyznaczaną 
godziną Burski krążył dokoła restau 
racji. W radosnym zamyśleniu nie od­
powiadał na powitania znajomych i 
przyj a dół, którzy z nieukrywanym 
zdziwieniem po swojemu komento­
wali dziwne zachowanie się tak zaw­
sze opanowanego i taktownego inży 
niera.

Po półgodzinnym nerwowym spa­
cerze pc ulicy, Stanisław wszedł do 
lokalu. Wiedział wprawdzie, że jesz­
cze dużo czasu pozostaje do zapowie 
dzianego przybycia Beaty, a mimo to 
serce ścisnęło mu się bolesnym skur­
czem wzruszenia, gdy wstępował na 
szerokie, zasłane dywanem schody.

Krynickiej oczywiście jeszcze nie 
było. Burski zajął miejsce przy jed­
nym z najbliższych drzwi stolików.

Każdą wchodzącą kobietę obrzucał 
szybkim, niespokojnym spojrzeniem, 
doznając przy tym nowego rozczaro­
wania.

— Jeszcze czas — pocieszał się, 
śledząc żółwim krokiem pełznącą 
wskazówkę zegara.

Ale kiedy minęła oznaczona godzi­
na-spotkania, Stanisław był bliskim 
rozpaczy. Z trudem tylko potrafi! 
utrzymać na wodzy roztrzęsione ner 
wy, aby nie popełnić jakiegośl szaleń­
stwa.

— Może jeszcze nadejdzie... kobie­
ty lubią się spóźniać — wmawiał w 
siebie bez najmniejszej nadziei, ścis­
kając oburącz rozpaloną głowę.

Tak płynęły długie minuty nad 
ludzkiej udręki. Aż wreszcie,, kiedy 
w sercu młodzieńca zagasła ostatnia 
nadzieja, w szeroko otwartych 
drzwiach lokalu ukazała się smukli 
sylwetka Beaty Krynickiej.

Burski poderwał się z krzesła. W 
j-ego piwnych, niemal' zagasłych o- 
czach rozpaliły się nagle iskry uieta- 
jonej radości.

— Jest... przyszła... — huczało mu 
w skołatanej głowie i jakiś rozkoszny 
dreszcz przebiegł po ciele.

— Spóźniłam się, prawda!.. — za- 
szezebiotała kobieta, podając mu wą 
ską, rasową dłoń w eleganckiej, mod- 
dnie okrojonej rękawiczce.

Stanisław nie był w stanie wy 
krztusić słowa Odnalazł przecież na 
powrót tę, która wżarłszy się w je g o  
płomienne, młodzieńcze serce, odebri- 
ła mu spokój. Jak wtedy, miał ją 
znów przed oczyma i mógł dowód 
napawać zmęczone bezsennością oczy 
jej widokiem

— Przejdziemy do separatki, praw 
da? — zaproponowała, przechodząi 
śmiało pomiędzy rzędami zastawio­
nych stolikówr.

Burski jak cień posuwał się : a nią. 
Nie dostrzegał ciekawych spojrzeń 
zaintrygowanych gości, w większości' 
swych dobrych znajomych, ani nie 
słyszał złośliwych Uwag wytwornych 
kobiet, rzucanych pod adresem Kry 
nickiej. Stanisław widział tylko przed

sobą zgabną figurkę Beaty i niby) 
oczarowany, pozostawał ślepym i głu­
chym na wszystko to, co działo si$ 
teraz wokół mego.

Usiedli naprzeciw siebie przy u- 
krągłym stoli k u . Beata, nie c z e k a j ą c  
dyspozycji Burskiego, zamh.vde na­
poje i zakąski.

Pozornie była w świetnym uspo. 
sobieniu, chociaż przy bbższej obser­
wacji dość ł ?two było odczuć, że jej 
niezwykła wesołość wypływa z we­
wnętrznego przymusu. Chwilami kle 
dy Bur.-ki mógł tego nie zauważyć, 
rzucała po przez wąską szczelinę w 
zielonej kotarze ciekawe, niespokojne 
spojrzenia na główną salę Jej dziew­
częca, roześmiana twarzyczka wy- 
krzywi a ła się wówczas podejranym 
grynian m.

Trwało to jednak krótko; bvly to 
raczej chwilowe przebłyski, Świad­
czące o istotnym stanie, w jakim, po. 
mimo udanej wesołości, znajdowała 
się Beata Krynicka.

Ale dopiero w kwadr ars póź.aej, 
kiedy przelotne spojrzenie młode.; k- 
bioty spotkało się po przez ową szezo* 
linę z bystrym, przenikliwym wzro­
kiem wchodzącego do lok, Ju m to d z n ń  
ca,̂  Burski już łatwo zauważył wy­
raźne zmieszanie swej pięknej t o w a ­
rzyszki

— Co pani jest? - -  z toy tał troskli 
wie, uimując jej białe, rasowe dłoń’o. 
i spoglądając z niepokojem w załza­
wione oczy dziewczyny.

— Nic... nie... — Beata z trudem 
opanowała wewnętrzne wzruszenie 
odzyskują t / powrotem poprzednią 
swobodę i wesołość.

Dziwne zachowanie s i ę  Kry mc ni aj 
zastanowiło inżyniera. Wiedział, żó 
przyczyna jej nagłej, chociaż eh li no­
wej. zmiany ikwiła gdzieś poza szczu 

płymi ścianami separatki. Bez namy­
słu powstał więc od stolika, pragi-ąg 
spojrzeć po przez szczelinę w zasłe. 
nie.

c. d. n.

Z d z i a ł a ln o ś c i  w Klimontowie
PA Ń  M IŁOSIERDZIA

iWi u b ieg łą  n iedzielę odbyło się roczn® 
Walne zebranie członków Stew . P M . 
iW> a P. w K lim ontow ie

Zebranie zagai !ą prezeska p M. Iw asz  
kiewiczown, zapraszając na przewodniczą  
cego ks. .cor,jeżewskiego, sekretarzowała  
p. B. Podsiadłowa. Fo odczytaniu i przy 
Jęcia protokułu z ostatn iego w aln ego  z? 
brania, sprawozdanie z działa lności zarzą  
hu za rok ą^iiegły złożyła sekretarka p  
B Podsadłow a, kasowe p. I i  Kasprzyku  
*va, kom isji rew izyjnej p. M. K rzysztofi 
ko w a

P o udzielen iu  zarządowi absolutorium  
t uchw aleniu  prclm iniarza budżetu na 
rok 1937, dokonano wyboru nowego za ­
rządu. Zarząd ukonstytuował s ię  następu  
tiąco: prezeska p. M arja Iw aszkiew icz po 
uownie, w iceprezeska p. dyr. W.  Pryczo  
iwa, sekretarka p. P gu sła  w a P odsiadło , 
wa zastęp, sekr W aleria Sepetow a .skar­
bniczka ix H elena Kasprzyku wa człon, za 
rządu p. Jan in a  H oliandow a czl zarząd, 
p. M. Łączkowska.

K om isja  rew izyjna p. M K r z y s z to f ie  
wa p J. Olesiawa i  p. óczkowiazowa.

Podoficerowie w Czeladzi
m a j a  n o w y  z a r z ą d

W  tych  dniach w lokalu własnym  przy  
ttl. Staszica 27 w Cścadzi odbyto się  To­
czne walne zebranie Zwązku E ierw y . Ze 
branie zaga ił b. prezes p W. W itkowski, 
poeacm na przewodniczącego pow ołał 
Przedstaw iciela i  prezesa OZPR. w jed 
uej osobie p N owocienia. P o  udzieleniu  
absolutorium  ustępującem u zarządowi i 
uchw aleniu  budżetu w sum ie z i 515 w 
przychodach i w ydatkach przystąpiono  
*0 wyboru władz związku W  skład nowe 
g'o zar:ądu weszi: Jańczyk o la n i5iaw pro 
z os, M iodek B ronisław  wice prezes, B ie ił  
A nton i sfiarbnik, Nowak M arian sekre 
tarz, P ietrzyk ow sk i Antoni gospoda i.  
Zawiązalee S tan isław  referent program  o 

K unster A ntom  komendant i. Sztajer  
E dw ar d  członek zarządu.

K om isja  rew izyjna. Jm -czyuski Stani 
•ław  Przewodniczący, B rylsw skł Antoni,

Śmierć z miłości
B yło  ju ż po północy. Stałem  na p /z y  

sianku czekając na nocny tram waj.
W  sąsied n iej bram ie żegnała się  jakaś  

para. S p le tli się  w gorącym  uścisku, nie  
zwracając na nic uw agi. N iew iasta  od 
czasu do czasu w yciąga ła  rękę i naciska  
ła  dzwonek przy bram ie. A ic dozorca nie 
otw ierał.

— Spójrz pan jak  się  kocha ją! — mru 
kuąl do m nie, stojący rów nież na przy­
stanku jegom ość w cykl is (owce. -  Ma fa  
cc i rację. Dozorca bram y n ie otw iera, to 
co m a z próżnym i rękam i stać .

P opatrzał i  pobłażliw ym  uśm iechem  
na ściskającą się parę J pokręcił głow ą.

— Sw oją drogą — m r u k n ą — trzaby 
było faceta trochę odstaw ić, żeby prze 
styg ł. Dozorca może trunkow y i m a twar 
dy sen. A z takiego d ługiego  żegnania  
nieszczęście może w yniknąć.

— Iii. Z m iłości jeszcze n ikt n ie umarł.
N ieznajom y w  cyk listów ce spojrzał na 

m nie m elancholijn ie i w estch n ął ciężko.
— N ie mow pan lak. B yw ają  wypadki 

M uie sam em u się raz zdarzyło??
— Że pan umarł z m iłości?
— J a  nie. A le ta, co ją kochałem .
P ok iw ał g łow ą i w estchnął jeszcze

sm ętniej niż pize-d tym .
--  M audria się  nazyw ała •— zaczął o* 

pow iadania.—Pognałem  ją  p r /y  obław ie. 
Razem nas kolo dworca przytrzym ali. Bo 
ja, uważasz pan, wódką handluje.

Spodobała m i się  od pierw szego spój 
rżenia. Jak  nas prow adzili do niamra, to 
nie, tylko przez całą d /o g ę  o m iłości £ a 
daliśm y.

M nie nazajutrz puścił. A  ją przytrzy  
m ali. Podobnież za to, że gościow i port 
fe l rąbnęła.

Jak iem  się dow iedział, że m oja m iłość

Wy derko Leon, Ógrodowski K azim ierz
Sąd koleżeński pp.: W itkowski W lany  

sław , W acław ek S tan isław  i Stelm ach Ju  
lian . D elegaci na zjazdy w alne i  okręgo  
we p W itkow sk i i  Zawiązalec. N a siano  
wieko rei er o u ta prasowopropagandowego, 
ooftał pow ołany pan Kapuśc-ii -Józef.

siedzi o d /a zu się zakrzątnęłem  koło apro 
wizacji. R egu larn ie co tydzień w ałówkie 
m usiała dostać.

M iłość to m nie tak gryzła  ,m ów ię pa 
nu, że w ytrzym ać nic m ogłem . A tu ani 
w idzenia nie dają .an i listów  nie pozwolą 
pisać, żebym  się z jej ś-n ad kam i n ic zwą  
chał.

Człowiek jestem  z w ięziennym  życiem  
obyty i na w szystko mam sposób

Uważasz pan, na m alutkich papier­
kach pisałem  rożne w yrażenia m iłosne, 
potem zw ijałem  wtrąbkę i przez m ałą  
d/iuvkę w tykałem  w kiełbasę. Takicni 
sposobni W andzia m iała  co zjeść i pocie 
che m iała  dla serca.

Aż raz po trzech m iesiącach przecho­
dzę i ciem no m nie sic  -zrobiło przed oczy 
ma. Z w ięzien ia  trum nę w > noszą, a w 
trum nie m oja Wandzia,

Lcce jak  w ariat do nacifcimka. Ludzie 
kochane! M oją W andzia nic żyje! Iv(o 
ją skrzyw dził! Z czego umarła.

Dopiero m nie naczelnik powiedział, że 
z m iłości.

— J a k iś  facet — powiada — lis ty  jej 
m iłosne w k iełbasie przysyłał. Ona wszyst 
kie zezai-lą i s ię  tą farbą od ołówka s t iu  
la. Początkow o sam i nie wiedzieli co jej 
jest. Dople-ro sekcje zrobili i 115 m iios 
nych listów  w jej żołądku z iu lc z l:

Rozum iesz pan? Listam i m iłosnym i 
kobieto zabiłem . A  pan powiada, że z mi 
lości n ikt n ie um iera.

Z MYSZKOWA

(m) W A L N E  ZE B R A N IE  CZŁONKÓW  
SPÓ ŁD ZIE LN I „ZJEDNOCZENIE". W
dniu 14 marca rb o godz. 15 w- sali robo 
tniczej przy fabryce papieru w M yszko wio 
odbędzie się  roczne w alne : grom adzenie 
członków Spółdzieln i „.Zjednoczenie*" w 
M yszkowie na którym  rozpatrywane spra 
wo;.danie za rok 1935, podział zysków, wy 
bór członków do R ad y  Nadzorczej v< m iej 
>ce ustępujących członków i plan działał 
ności na 1837 rok

(w ) LIK W ID AC JA  UDZIAŁOW EGO  
B A N K U  LUDOWEGO W MYSZKOW IE,
W ubiegłą n iedzielę w  lokalu gm innym  
pod przewodnictwem  p. S lam sław a Mer 
ty  i r/;y udziale 30 członków odbyło się 
w a1 no zgrom adzenie członków banku F o  
przedstaw ieniu  zebranym  całokształtu  
spraw y i po dłuższej d ysk u sji zebrani je  
dnoglośnic powtórnie pow zięli uchw alę li  
kw idacji banku. Na likw idatorów  zosia li 
w ybrani pp.- S tan isław  Ilruzik  członek  
Zarządu Spółdzieln i „Zjednoczenio" i Bo 
(esław  D ziadosz urzędnik fabryki , Świa  
tow il“.

Z badan ie  odpływu Warty
W' M IJACZOW IE.

P rzepływ ająca rzeka W arta przed My 
szkowem  w pływ a do staw u firm y „Bra, 
cia Bauerertz* a następnie przez M ija. 
czów przepływ a 3_ma odpływ am i K ory  
to jednego z tych odpływów w M ijaczo' 
w ie zostało przez w aścieieli przylegają  
cytb placów  zasypane do lig o  stopnia, 
żu o been a szerokość koryta w ynoti 2 —3 
metrów. Stan taki w roku ubiegłym  spo  
w edow ał w ylew  rzeki i zatopien ie biiżej 
położonych domów

N a skutek złożonego zażalenia przez 
niektórych m ieszkańców w si joszkodc  
w a nych w skutek powodzi Starostw o przy 
udziale d elegata  Urzędu W ojew ódzkiego  

K ielcach  zarządziło k om isyjn e zbada 
nie całej spraw y na m iejscu i sprawdza 
nie ilości przyw łaszczonego koryla  prze* 
poszczególnych w łaścicielu  Dzięki zainte  
resw aniu lię  tą sprawą przoz Starostw o  
nab*ży przypuszczać że odpływ  rzeki 
W arty :o stan ie  przvw rócony do pierwn  
tnego stanu i brzegi zostaną należycie v  v 
•ównnnc.

 OQO — -

Z ZAW IERCIA.

(z) NOV*E  CENY NA MIĘSU 1 W Ę ­
D L IN  Począwszy od wtorku 2 bri. w Za 
w iercili obowiązują nowe eony m ięsa * 
w ędlin. Słonina będzie kosztow ała 1 zł 
75 gr.,, w ieprzowina z b ilem  1 zł. 50 Pr 
a kiełbasa zw yczajna 1 zt ^0 gr.
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ZE SPORTU
Reprezentasja pięściarska

NA MECZ Z WĘGRAMI.
J a k  donoszą z Poznania, kap itan  spor 

to wy PZB. zestaw i już  reprezentacją  bok 
nepską Polski na mecz z W ągram i (28 bm. 
w W arszawie).

Po lska  w ystąp i w składzie: Sebkow iak 
Gez. B uadstem ), C /ortek  (rez. Koziołek), 
P o lus (K rzem iński), W ożmakiewie* (Kej 

Chm ielewski (P isarski), fezy m u i aBar)
(K iim ecki), P i ła t  (Węgroweki).

K ap itan  sportow y PZB y. Bielewicz 
w yjaśn ia , że nie w ystaw ił I ło tb d ea , po. 
n iew aż ma. on wagą kogucią i w chw ili 
o lcen e j naw et R undstein  jest od niego 
lepszy. Poza tym  p Bielewicz n:e w ierzy 
w to, aby Polus zrobił w agą piórkową; 
d latego bąd/ie zw racał dużą uwagą na 
Krzem ińskiego, k tóry , jako rezerwowy 
zastąp iłby  Połusa w momencie krytycz­
nym

X Z ŻYCIA „BRYGADY" w SIRZE- 
MlEfeZYf ACII. K ilku  działaczy sporto­
wych ze Strzem ieszyc zwróciło sią do 
w ładz z prośbą o zatw ierdzenie s ta tu tu  
KS. „B rygada". Równocześnie utworzono 
koło przy jac ió ł klubu, wznowiono tr e ­
n in g i graczy, a także naby to  ios na ><>_ 
te r li  państw ow ej. Może szczęście uśm iech 
n ie sic do k lubu  Zebranie założycieli w y 
znaczono na  13 bm. o godz. 18

X WAIjNE z e b r a n ie  „z a g ł ę b ia n
KI" w  BĘDZINIE. Zarząd IiS. „Zagłą-
tia n k ą "  w Będzinie zaw iadam ia że “»v
niedzielą, du 14 bm. o gotłz. 10 w I-ym  
term inie, a bez wzglądu na  liczbą obco 
nyc.h o godz. 11 przed południem , jako 
w Il- im  term in ie  w lokalu  w łasnym  przy 
u j. Sztolnej 18 n a  K saw erze, odbędzie 
sią doroczne ogólne zgrom adzenie człon­
ków

DZIŚ!
I K I N O  „ Z A 6 Ł E B I E "  I

Największe arcydzieło produkcji europejskiej
DZIŚ

KREW NA MORZU
(Nitchevo)

W alka dwuch mężczyzn o kobietę, główna akcja rozgrywa się w łodzi 
podwodnej i,a dnie morza.

w  roi. g ł. Harry Baur, Iwan M człuchln, Marcelle C hanat l inni
Początek o godzinie 17.30.

10HNNNY
W E IS S M U L L E R

MAUREEN
O ’SULLIVAN

K in o -fe a tr  „EDEN u

DZIŚ!
W spaniały dram at dżungli, 

pełen przygód i emocji

UCIECZKA
TARZANA

w roli gl.: Niezapomniany z fil 
mu „CZŁOW IEK M AŁPA 

Johnny Wassmiller i Maureen 
0 ‘SuIIiwan.

Nadpr. Kolorowy dodatek p. t.: 
„BUTELKI"

Początek I seansu o godz. 15.30 
w niedzielę o godz. 13.30

KINO „PAŁACE (i

DZIŚ . DZIŚ
Żelichowska, Cybulski \ S id a ń s k i

w filmie polskim według zagranicznego scenariusza g ło śn ego  
filmu „Reve de Femmes" „Was Frauen Traumen"

0 czym marzą K o b i e t y
Kino RIALTO Sosnowiec W arszaw ska 18

Laureat Akademii Filmowej, bohater „Potępieńca" i „Pod dwiema ilagann
VICTOR MC. L A G L E N  

lW nowej popisowej roli w wielkim dramacie o wysokim napięciu p. t.:

BRUTAL
Początek I seansu o 5.300.-------- — —■ ----------------- W niedzielę o 3.00.

KINO „M O M U S n

Od poniedziałku 8 marca i dni następne 
JADWIGA SMOSARSKA

w pierwszym niezrównanym najgłodniejszym arcydziele polskim

BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA
W rolach pozostałych: W, Zacharewicz, Z. Panrewiezówna, L. Żelichowska 
G. Buszyński, Z. Chmielewski, H. Suituina, J. Kurnatowicz, S. Hnydzmski 

H. Buczyńska, J. Leszczyński i inni. 
Film, który zachwyci wszystkich- 

W dopełnieniu program u TYGODNIK P. A. T.

W yciąć! Przechow ać!

TELEFON ZAŁATWI 
każcie Twe życzenie

I
Firma 

Józef  Goidfeld
Będzin,

K ołłą ta ja  39

s p r a w d z a  bezpła tn ie  odbiorni­
k i  rad iowe i udziela porad  fa­
chowych. Zadzwoń pod

71-004
. . Porcelana, Szkło DETAL
Największy wybór serwisów do obiadu, do białej i czarnej kawy 

gnennuf or» Raldarta I d  d°  kompotu, owoców i do likieru. Szulanki, talerze 1 t. p. 
eosnow  ec, DaKieria Ceny <tatc/  Dla restauracyj i kalani rałut. Ob.Iw> solłdnz

H. A L T M A N  Najwięks

K U P I S Z  
i SPRZEDASZ

najlepiej przez zam ieszczen ie  og łoszen ia
w  .E X P R E SIE  Z A G Ł Ę B IA ".

O głoszen ia  przyjmuje administracja
6 - 14-97

Reprodukujemy zdjęcie, przeds 
biorących udział w wojnie domowej

lawiająee oddział mnrokańezyków, 
hiszpańskiej, w oryginalnych sliojach

DROEHE OGŁOSZENIA ZGUBIONE DOKUM ENTY

POSADY I PRACE
ectmmb

PO TRZEBN A  panienka tylko zam iejsco­
wa jako ekspedientka do piekarni i cu­
k ie rn i K róla, Dąbrowa Górnicza

LOKALE

K om fortowe
M IE SZ K A N IE  G-ciopakojOwe (jedna sa­
la' duża) nadające sią rów nież na biuro 
handlowe, n a  „ I .  piętrze, w centrum  m ia­
s ta  Będzina ód aaraz do w ynająeia W a- 
ru n k j dogodne. W iadoiriosć: Lajzcrowicz 
Będzin. Sączewslaego 11 m ., 12.  _
M IE SZ K A N IE  jedno — względnie dwu- 
ookojowo z kuchn ią  i łazienką w Sosu o w 
cu, ew entualn ie  na  Pagc-ni poszukiwane 
Zgłszenia „E xprcs 'Zagłębia" — „M ie­
szkanie"

KUPNO I SPRZEDAŻ

N A JL E P S Z E  nasiona selekcyjne nawozy 
sztuczne T Goldberg i Synowie, bosno- 
wiee. M odrzeiowaka lii.   '
PLA C  cl’> sprzedania 60 pr. hipotekow a- 
ny bez d ługu  W iadom ość w Dąbrowie
Gćrri., ul. Sienkiew icza N r 11 u  dozorcy
tlomu.

G ltlN BA U M  JO S E K  /g u b ił legitym acją 
szkolną N r 165, w ydaną przez gim na­
zjum  im. W yspiańskiego w Sosnowcu i 
samochodowe praw o jazdy.
ZIEM N IA K  M IEROSŁAW  zgubi i ksią­
żeczkę wojskową w ydaną przez P. X . O. 
Będzin
PIOTR SKÓRFK zgubił dowód osobist?
' kolejowy za N r 65914. K toby  odnalazł 
proszą zwrócić zawiadowcy stacji Poraj, 
ZAGINIONE kw ity la n d a  ido we Nr. 635S 
i €927 B anku Udziałowego w Dąbrowie 
i  iórniczc j. im i ew o żn i a m . Szła,i n ic
.1Ó7EF B O CH EN EK  zgubił legitym acjo 
bezroł ocia w ydaną w Dąbrowie,r

S k ł a d a j c i e  ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 79.200 
Pomoc Z im  o w  a.

Wydawca: Helena Monsiorska. —  JRjd. naczelny: h  tw ierk. —  Druk- »,Kipres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna l  a. — Reo. odp.: Tadeusz LipsuJ.


